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Tragedia Romana Kornelii
na tle mętów życia wielkomiejskiego

Parlament Ja p o ń s k i w płomieniach.
«

Herbatę świeżego 2bloru poleca F-a „Zakopane4* Moor & Stachowicz, Lwów, Akademicka 24 Sapiehy 25.

Sejm podejmie prasę 6. października,

FILM  KINEMATOGRAFICZNY ZREALIZOWANY PR ZEZ ŻYCIE.
(Do a rty k u łu  n a  str. 7-ej).

Spod  cerkwi prawosławnej polskiej
odbył się w Warszawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 18. w rześnia. (Z) 
D ziś o god z. iano p od  przew odnic
tw em  m ero p o lity  D /o n iz e g a  odbył 
się  synod  cerkwi prawosławnej w  Pol
sce. Zgro nadzenie synodu zw ołano  
specjalnie w celu  u rzęd ow ego  za
protokołow ania aktu uznania auto- 
kefal i. B ezpośrednio  po tem odbyła  
się narada w szystkich b  s k u p ó w  pra
w osław nych w  Polsce z udziałem

delegacji patrjarchy K onstantynopola  
i cerkwi prawosławnej w Rumunji. 
N astępnie delegacja b iskupów  prawo
sław nych zło yła w ien iec na płycie 
Nieznanego Żotnłerza na pi. Saskim. 
O  god z. 2-giej popołudniu min. Ber- 
toni im ieniem  Min. spraw zagrań, 
podejm ow ał dostojników  cerkwi pra
w osław nej śniadaniem .

Obcięcie dyjet poselskich. — Wizyta parlamentarzystów 
francuskich i zaproszenie naszych poJów  do Rumunji,

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 18. września. (Z). 
Dziś o godz. 12. w południe pod prze
wodnictwem marszałka Rataja zebrał 
się konwent senjorów. Przedmiotem  
obrad była sprawa ustalenia terminu  
rozpoczęcia prac sejmowych. Po krót
kiej dyskusji upoważniono p. Marszał
ka do zwołania komisji sejmowych 
już w  dniu 29. bm. Termin pierwsze
go walnego posiedzenia Sejmu pozo
staje w  związku z terminem, w  któ
rym rząd wniesie do Sejmu projekt 
budżetu na r. 1926. Prawdopodobnie 
posiedzenie to odbędzie się 6. paździer
nika, gdyż informacja rządowa głosi, 
że budżet w tym  terminie będzie

przedstawiony na plenum Sejmu.
Ożywiona dyskusja toczyła się nad 

sprawą preliminarza budżetowego na 
r. 1926. Przyjęto ogólną zasadę zniże
nia budżetu sejmowego, a w  szczegól
ności upoważniono Marszałka Sejmu 
do zm niejszenia dyjet poselskich o 
6%. —  Pod koniec posiedzenia Mar
szałek podał do wiadomości, że w y
cieczka parlamentarzystów francu
skich przybędzie do Polski z począt
kiem października, oraz że rumuńscy 
parlam entarzyści wystosowali do 
członków naszego parlamentu zapro
szenie, aby w zięli udział w  w yciecz
ce do Rumunji.

Gabinet Luthera przed upadkiem?
B e r l in .  18 września. (Tel. O. 

P.) Rezolucja drezdeń ki h niem iec
kich n arod ow ców  przeciw  paktowi 
gwarancyjnem u jest żyw o dyskuto
wana w  prasie. „V orw arts“ sądzi,

że gabinet niem iecki znajduje się 
w stanie pow ażn  g o  przesilenia. Za 
tydzień być m oże nie będzie już 
istniał gabinet Luthera

Niemcy rzucą się zbrąjnie na Polską.
Wymowna wysokość budżetu wojskowego*

P a r y ż . 18 września. (Te!. G. P.) 
„E^air" zauw aża, że budżet w ojsko
wy niem iecki jest prz sądnie wielki 
i nie stoi w  stosunku do szczupłości 
armji niem ieckiej co pozw ala przy
puszczać, że dziesiątki m iijonó w ma
rek są przeznaczone na cele armji 
tajnej. Należy rów nież m ieć na w zg lę
dzie, p isze da’ej dziennik, że olbrzy
mie sum y przeznaczane na Schupo

figurują w  b u d ż e c e  m inisterstw a  
spraw w ew nętrznych. „Eciair* d o
chodzi do w niosku, że N iem cy dążą 
dp zm iany swej granicy w sch odn iej  
i planują pakt gwarancyjny, który 
nie obejm ow ałby Polski. Jest rzeczą  
w idoczną, kończy dziennik, że N iem 
cy przygotow ują się skrycie do 
odw etu.
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Zatarg mossulski.
Jego geneza i znaczenie. -  0 co Anglj chodzi w tym wy

padku? — Stanowiska Ligi Narodów.
L w ó w , 19 w rześnia.

Nazwisko miasta Mossul zyskało  
popularność dopiero po wielkiej woj
nie. Dawriej wspominało się je tylko 
przy nauce geografji pomiędzy inne- 
mi exoticami, nie tyle ze względów  
politycznych lub ekonomicznych, ue 
raczej dla przypomnienia, skipi 
w zięła się nazwa... muślinu.

Po wojnie jednak Mossul nabrał 
znacznego rozgłosu, kilkakrotnie za
przątał w  najwyższym  stopniu uw a
gę dyplomacji, urósł w  problem roz
patrywany przez Ligę Narodów, a te- 
rhz przedstawia się jako jeden z naj
w ażniejszych —- poza paktem bezpie

czeństwa —  problemów polityki m ię
dzynarodowej.

Cóż to w łaściw ie kryje w  sobie ów  
kawał ziemi, że tak o nim głośno?

Mossul jest stolicą okręgu tej sa
mej nazw y i jako wilaiet należał od 
lat t>00 do Turcij. A wilajet to bardzo 
rozległy: liczy  90.000 kim. kwadr, i 
400.000 ludności. Uo zaś najważniej
sze —  wilajet ów leży  na drodze do 
Indyj i posiada najbogatsze podobno 
w św iecie źródła naftowe.

To wystarcza chyba, by zrozu
mieć, dlaczego Anglja tak interesuje 
się Mossulem.

i l r t l s h i  głód nafty i przyczyny tego głodu.
Polityka angielska m a ciągle przed 

oczym a tradycyjną swą zasadę: ubez
pieczenie w ładztwa W. Brytanji na 
wodach świata. Dawniej łatwiej było 
cel ów osiągnąć; wystarczało tylko 
budować coraz nowe okręty i rozpi
nać na nich żagle. Poczciwy wiatr dął 
w ich płachty i pędził flotę angielską 
po wszystkich morzach i oceanach, 
budząc podziw i respekt dla wyspiar
skiego królestwa.

Postępy techniki nowoczesnej skom
plikowały sprawę niepomiernie. Dzi
siejsza flota dla spełnienia swej misji 
potrzebuje dwu rzeczy: w ęgla i nafty.

R  jałii sposób zabrała 
zagarnąć

Do przeprowadzenia sw ych pla 
nów wobec Mossulu nadarzyła się dla 
Anglji wyborna sposobność.

W wielkiej wojnie Turcja m iała to 
nieszczęście, że stanęła po stronie mo 
carstw centralnych. M usiała więc 
dzielić z  nienru gorżką dolę pokona
nych. Gdy dnia 30. października 1918 
Turcja złożyła broń, dowódca VI ar- 
mji tureckiej Ali Ihsasa basza otrzy
m ał od angielskiego generała brygady 
Gassela zawiadom ienie, iż  wojska an
gielskie mają obsadzić miasto i w ila
jet Mossul. Ponieważ w  artykułach za
wieszenia broni nie było m owy o ni 
czem podobnem. Ihsasa zaprotestował. 
Protest jednak nie odniósł skutku i w 
kilka tygodni później powiewała już 
flaga angielska nad Mossulem.

Ażeby aneksję upozorować, stwo
rzono z południowej Mezopotamji oso
bne państwo, przyłączając do niego 
wilajet m ossulski. Stało to się na pod
stawie traktatu w  S e\ res, zapewnia
jącego Anglji w olną rękę w Mezopo
tamji.

Traktat ten jednak okazał się ma
ło żywotnym . Już w  4 lata później

Lotnictwo zaś, uzupełnienie floty, 
również nie może obejść się bez naf
ty. Innemi słow y —  Anglja dla utrzy
m ania się na stanowisku królowej
wód m usi zapewnić sobie możność
zaopatrywania się  jak najwydatniej
szego, nie tylko w  węgiel, lecz także 
w . naftę.

Skoro więc powzięła Anglja wia  
domość o niezm iernych bogactwach i 
świetnej jakości pokładów naftowych  
w Mossulu, polityka angielska natych  
miast zagięła parol na ten wilajet i, 
można być pewnym , już nie wypuści 
Mossulu z ręki. >

si| łłnglia do rzeczy, by 
Mossul?
trzeba go było zastąpić traktatem w  
Lozannie. Ten też nie ustalił przyna
leżności Mossula. Anglja obstawała  
przy tem, by sporny wilajet należał 
do Iraku, czy li do nowego królestwa 
arabskiego w  Mezopotamji, Turcy zaś, 
by pozostał przy nich. Rząd Angory 
tak pewny był słuszności sw ych żą
dań, że zaproponował urządzenie ple
biscytu, na co jednak Anglja, dobrze 
znając stosunki, nie przystała.

Sprawa dostała się przed Ligę Na
rodów, ta zaś poleciła zbadać ją spe
cjalnie desygnowane] komisji. Obecnie 
komisja przedstawiła swe wnioski, a 
sprawozdanie jej m ożn a . śm iało na
zwać jednym z najbardziej uwagi go
dnych dokumentów dzisiejszej polityki 
międzynarodowej.

Sprawozdanie komisji w  zupełno
ści potwierdziło zapewnienia przed
stawicieli Turcji, że wilajet mossulski 
nigdy nie należał do Iraku i że lud
ność wilajetu pragnie pozostać pod 
panowaniem  Turcji, a nie Iraku.

Zdawałoby się, że wobec tego ko 
misja zaproponuje poprostu, by w ila
jet mossulski powrócił pod panowa

Wcielenie mmte 1904 do szeregów.
W roku bież. wcielona będzie połowa rekrutów.

(Telefonem od nas: korespondenta).

W a r s ia w a .  18 w rześnia. |Z ) W 
pierw *.ym  tygodniu paź ziernlka o d 
będzie się  w ^ elen  e do szeregów  
w ojskow ych reicrutów rocznika 1904, 
p obór których od był się  na w iosn ę  
br. O becnie będzie w cie ona połow a  
p o bo ow ych, pozostali ; aś będą p o 
w ołani do^szert g ó w fw kw etnin roku

przyszłego, z chw ilą zw oln ien ia  do  
rezerwy rocznika 1902. O  zaliczaniu  
do I. lub II. grupy decyduje kom n- 
dant od nośn y PKU. W czasie r o  
toru  w  dniach od  1 do 7 paździ r- 
nika będzie ob ow iązyw ał zakaz 
sp zed lży i wyszynku alkoholu.

nie Turcji. Ba, nie zapominajmy 
wszakże o jednem: decyzję m iała po
wziąć Liga Narodów, a Liga ta w  dzi
siejszych stos unkach to czynić zw y
kła, co jej nakaże Anglja. Jakoż w  
tym również wypadku komisja przy
znaw szy słuszność twierdzeniom Tur
cji, zakończyła sprawozdanie swe 
wniuskiem, by sporne terytorjum 
przyznane... Irakowi (I) i to pod w a
runkiem, iż przez lat 25 pozostawać

ono będzie pod mandatem Anglji! 
Gdyby z biegiem czasu koniecznym  
okazał się podział wilajetu pomiędzy 
Iiak  i Turcję, to komisja proponuje 
przyjęcie biegu rzeki Zab el Asfal za 
granicę. Turcji przypadłyby wówczas 
3/5 wilajetu, Irakowi tylko 2/5, ale 
owa m niejsza cząstka sto razy wię
cej w a^a, niż tamta większa, gdyż 
obejmuje w łaśnie owe przebogate zło
ża naftowe, o które idzie Anglji I

Tak więc teza angielska zw ycię
żyła  w  zupełności. Że do zw ycięstw a  
tego doszła po trupie słusznych praw 
Turcji, tem nikt w  Londynie się nie 
zmartwi. I jeśli będzie trzeba innych  
jeszcze trupów, Anglja z zim ną krwią 
postara się także o nie, byle Mossul 
zaspakajał jej głód nafty.

Anglja zgadza sig na wspólne rokowania
pols'<c-niemieckie w Lozannie.

Sowiety żąda ą włączenia do paktu.
Londyn, 18. września. (Tel (i. P.) 

„Morning Post“ podaje, że według infor
macji z dobrze poinformowanego źródła, 
zząd angielsk i zgodził się n a  w spólne n a - - 
rad y  w L ozannie , podczas których przed
staw iciele  P o lsk i i  Czechosłow acji p row a
dziliby  rów nocześnie rokc wania z p rzed
staw icie lam i N iem iec. Rząd angielski na
lega jednakże na to, aby  zachodn i pak t

g w arancy jny  n ie  by ł nw an n k o w an y  gwa
ran cjam i n a  w schodzie.

Dziennik dowiaduje się również, że 
przedstawicie] Sowietów oświadczył, iż w 
razie osiągnięcia p ak tn  gw arancyjnego n a  
wschodzie, ..łączającego Rosją, s tanow i
sko M oskwy w zględem  L igi N arodów 
zm ien iłoby  się  całkow icie.

Silne zbliżenie rosyjsko-polskie.
Cziczerin dąży do porozumienia z Włochami.

Wiedeń, 18 września. (Tel. G. 
P .)  „N. F i. P re sse “ z Londynu. 
..Daily T elegraph“ donosi, że m a
ta  skłonność zachodnich aliantów 
do obradow ania rów nocześnie z 
paktem  gw arancyjnym  nadreń- 
skim nad gw arancja  polskich jrra- 
nic, m a ten skutek, iż dokonywuje 
się silne zbliżenie rosyjsko - pol

skie, popierane szczególnie ze 
stronv  polskiej. Cziczerin pragnie 
jednak nietylko naw iązać z Pol
ską stosunki przyjazne, lecz także 
odwieść Wussoliniego od podpisa
nia paktu  zachodniego i pozyskać 
go dla idei en ten ty  rosyisko-w łos
kie!

Polsla nie clice byś M e m  pramym Europy.
R ów n oczeność paktu granic wschodnich i zachodnich.

Londyn, 18. września. (Tel. G. P.) 
„Manchester Guardian" dając przegląd 
obecnego stanu sprawy bezpieczeństwa 
twierdzi, że głów ną trudność  stan o w i o- 
bsenie Polska, k tó ra  n ie  chce staó  się 
kozłom ofiarnym  E uropy i sta ra  się aa- 
belp ieczyć  sw oje gzanice l , m m  jeszcze

przy<dzie do zaw arc ia  p ak tn  zachodniego,
lub też równocześnie z nim. Celem uspo
kojenia słusznych obaw Polski, uwzględ
niono jej życzenie i postanowiono odbyć 
konferencję w sprawie p ak tn  zachodniego 
i  w schodniego rów nocześnie.

Parlament japoński h  jM en< ac!i.
Tokio, 18. w rześn i). (Teł. G. P.) Omach par ameniu japońskiego  

ogarnęły p ło n ien ie . Istnieje obaw a, że  sk ut.iem  ostrego wiatru cały gm ach  
padnie ofi. rą p żaru.

Tokjo, 18 w rześnia. (Tel. G. P.). Omach parlam entu spłonął p ra 
w ie całkow icie. O calały tylko bibljoteka i archiwum .

PODPISANIE POROZUMIENIA GE
NEWSKIEGO MIĘDZY POLSKĄ 
A PAŃSTWAMI BAŁTYCKIEMU

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 18. września. (Z).

Z Genewy donoszą, ze pomiędzy Pol
ską, Finlandią, Estonją i Łotwą pod
pisany został protokół o zawartem w 
Genewie porozumieniu.

 u  -
O WSTRZYMANIE OGRANICZEŃ 

SPOŻYCIA ALKOHOLU.
(Telefonem ud naszego korespondent*) 

W arszawa, 18. września. (Z).
Korespondent W asz dowiaduje się, że 
Związek Izb przemysłowo-handio-

|  w ych uchw alił wystąpić do rządu z 
memorjałem, aomagającym się tym 
czasowego w itrzymania wykonania n- 
stawy o ograniczeniu w sprzedaży i 
spożyoin napojów atknholow ych aż do 
uchwalenia przez Sejm noweli do tej 
ustawy.

 O-------
d y r e k t o r  b a n k u  m o r d u j e  ż o n e

I  ODLIERA SOBIE ŻYCIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18. września. (Z). Z Ham
burga donoszą: Hamburger Privat Bank
zbankrutował. Dyrekior Lej instytucji dr 
Heuruse, z pochodzenia Francuz, odebrał 
sobie życie, zamordowawszy przedtem 
żone.
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M ie  c z g n  k
Nowe podwyższone mnożniki czynszowe.

Ustawowa automatyczna p dwyżka stawek czynszowych. -  
Podniesiony gminny podatek lokatorski, -  Niezmienione dodatki 

czynszowe* -  Zabiegi lokatorów o wstrzymanie podwyżki.
O ile słu szn e  zabiegi ogółu lokatorów  n in  szerokich  sfer ludności —  uw ieńczone 

o w strzym an ie  n a  razie  podw yżki czynszo- I pom yślnym  skntkiem , w esz łyby  w zasto- 
wej ze względu n a  ogólną depresję ekono- I sow anie p rzy  obliczeniu czynszu  za  paź- 
m iczną n ie  zo sta łyby  —  w brew  oczekiw a- I dziern ik , następu jące

Nowe mnożniki czynszowe.
G rupa A. M ieszkanie jednoizbow e i po

kój z k u chn ią , m nożn ik  a) U.5842, b)

Lwów 19. w rześn ia .
Z dniem  1. paźd z ie rn ik a  br. wchodzą 

w życie podw yżki w op łatach  czynszo
w ych. Sk łada się na  to ustaw ow a au to 
m aty czn a  6-procentow a k w arta ln a  pod
w yżka czynszu  właściw ego n a  rzecz w ła
ścic ie la  realności, oraz uchw alony  przez 
R adę m iejską jed n o lity  gm inny  podatek lo
kato rsk i, rów nież  w w ysokości 6 p rocent 
podstaw ow ego kom ornego. (Podatek ten  
łączn ie  ze zn iesioną  obecnie op łatą  n a  
m iejski fundusz  budow lany  w ynosił p rzy  
m ieszkan iach  nieco ponad  3 procent).

W  uw zględn ien iu  pow yższych zm ian  
u s ta lił  U rząd rozjem czy d la  sp raw  n a jm u  
we Lwowie
now e podw yższone m nożn ik i czynszow e 

n a  październ ik , które — o ile n ie  zajdą 
now e zm ian y  —  m iarodajne  będą dla 

-obliczania czynszu  także  i n a  listopad  i 
grudzień.

Przy  u s ta len iu  now ych m nożników  
przy jęto  w szystk ie  inne  dodatk i do czy n 
szu  w dotychczasow ej w ysokości bez 
zm ian y .

W ynagrodzenie  dozorcy, oraz rycza łt 
n a  w ydatk i adm in istracy jn e  n ie  będzie 
Obciążał w iększych  m ieszkań  od 7 pokoi 
w zw yż , oraz lokali sk lepow ych i prze
m ysłow ych , gdyż czynsz ten  p rzekracza 
już 50 procen t podstawowego komornego. 
B udynki fabryczne, jako opłacające ponad 
70 prc. podstaw ow ego kom ornego, w olne 0 
są  ponadto  od podatku  w odociągow ego._

D la  każdej kategorji m ieszkań  u s ta n o 
w ione zostały

3 m nożniki,
p rzyczem  m nożn ik  pod a) odnosi się  do 
osób, op łacających p e łn y  czynsz  z dodat
kam i, m nożnik  pod b) do em erytów , zw ol
n ionych  od gm innego podatku lokatorsk ie
go, zaś m nożnik  pod c) do inw alidów , 
wdów i sieró t, zw oln ionych  także od p a ń 
stwowego podatku  lokatorskiego n a  fu n 
dusz rozbudow y.

Ostatnie Nowości dla Pań
n a  s u k n i e ,  k o s t ju m y ,  p ł a s z c z e  d a m s k ie

poleca Firma A n t o n i  U w ie r a
L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  l O .

F ilja  w  T a rn o p o lu . F ilja  w  S try ju

Powrót Prezydenta Rzpltej
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18. w rześn ia . (Z). Jak się 
dow iaduje W asz korespondent, P rezydent 
R zplte j w raca  ju tro  do W arszaw y . W cze
śn ie jszy  pow rót P rezyden ta  Rzpltej pozo
sta je  w  zw iązku  z p rzyjęciem  biskupów  
p raw osław nych , k tórzy  m ieli według po
przedniego p lan u  zjechać do Spały . Obec
n ie  będą oni przyjęci ju tro  przez P rezy 
d e n ta  w Belw ederze.

 O-------

POW RÓT M IS. SKRZYŃSKIEGO.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18. w rześn ia . (Z). Ju tro  ra 
no p rzy b y w a z P a ry ża  do W arszaw y  m in. 
sp raw  zagr. A leksander Skrzyński.

 O-----
„CHŁOPI" PO JAPOŃSKU 

I HINDUSKU! 
Staw a polskiego pisarza dociera 

do AzII.
W arszawa, 18 w rześnia. (Tel. 

G. P.) B aw iący obecnie na ku ra 
cji w  Poznaniu W ładysław  R ey 
m ont o trzym ał ostatnio egzem 
plarz I. tomu „C hłopów " w prze
kładzie japońskim. W krótce uka
żą się „Chłopi" w  przekładzie 
hinduskim (w narzeczu bengal
skim).

O r,

0.5212,_ c ) 0.4582.
G rupa B. a) M ieszkanie z 2— 3 pokoi, 

m nożnik  a) 0.6367, b) 0.5737, c) 0.5107.
b) lokale handlow e, przem ysłow e IV 

kategorji, rzem ieśln icze, (przem . V III kat.) 
m nożn ik  0.6384.

G rupa C. a) M ieszkanie z i — 6 pokoi, 
m nożnik  a) 0.6892, b) 0.6262, c) 0.5632.

b) Lokale spółdzieln i robotniczych, o- 
raz zw iązków  zaw . rzem ieśln icze (VII kat.) 
m nożnik  0.6909.

G rupa D. a) M ieszkan ia  od 7 pokoi 
w zwyż, m nożnik  a) 0.6900, b) 0.6270, c) 
0.5640.

b) Sklepy itd. (przedwoj. kom orne do 
1500 kor.) m nożn ik  0.6900.

W arszawa, 18 w rześnia. (Tel. 
G. P .) W  konsulatach polskich na 
terenie R zeszy niemieckiei nastą
pi szereg  zmian personalnych. 
Konsul polski w  H am burgu p. P o 
mian przeniesiony zostanie do

W arszaw a, 18. w rześn ia . (Z). W szy st
kie sfery stolicy in te resu ją  się n iesłycha
nie stan em  zdrow ia sław nego a tle ty  Breit* 
b a rta . Z B erlina  donoszą, że s tan  jego po
gorszył się  znow u znaczn ie . P ierw sza ope
racja  zosta ła  zrobiona zby t późno i nie po 
w strzy m ała  fatalnego postępu gangrony,

G rupa E. Sklepy o przedwoj. kom or- 
nem  ponad 1500 kor. 0.7425.

G rupa E. B udynki fabryczne 0.9870.
O dnośny m nożn ik  pom nożony  przez 

kw otę czynczow ą, p łaconą w czerw cu 
1914 roku, daje  w iloczynie n a le żn y  za  
paźd izern ik  czynsz  w raz z w szystk im i 
dodatkam i w złotych.

D la p rzyk ładu  
podajem y, że płacić należy , wedle m nożn i
ka  a ): za  m ieszkan ie  2-pokojowe o przed
w ojennym  m iesięcznym  czynszu  60 kor. — 
38.20 z ł.; za m ieszkan ie  3-pokojowe o 
przedw oj. m iesięcznym  czynszu  100 kor. 
— 63.67 z ł.; za  m ieszkan ie  5-pokojowe o 
m iesięcznym  przedwoj czynszu  200 kor. —• 
137.84 zł.; za sklep, którego czynsz n a j
m u w cezrw cu 1914 r. w ynosił 200 kor. 
m iesięcznie — 148.50 zł.

Berlina, a konsul p. Namysłowski 
z Berlina do Ham burga. Zmian}' 
te nastąpią na skutek w ykrycia  
nadużyć w  niektórych konsula
tach.

W czoraj n a s tąp iła  już siódm a z kolei ope
racja. Po dokonaniu  am putacji nogi po
lepszenie nie nastąp iło . G orączka dochodzi 
do 39 i pół stopni. R a tu ją  go okładam i z 
lodu. P rzy  łóżku B re ith a rta  cznw a 12 le
karzy, k tó rzy  u trac ili  już praw ie  nadzieję 
u trzy m an ia  go p rzy  życiu.

Edsport zboża polskiego
W ywieziono 8 tys. wagonów żyta

(Telefonem  od naszego korescondenta.)
W arszawa, 18 w rześnia. (Z) 

K orespondent W asz  dowiaduje 
się, że eksport zboża polskiego za 
granicę rozpoczął się luż w  całe] 
pełni. K ontrakty  w yw ozow e za
w arto  z Czechosłow acja. Skan- 
dynaw ją, Danją i Holandia. Do
tychczas wyw ieziono z górą 8 
tysięcy wagonów żyta. W  dal
szym  ciągu czynione są przygoto
w ania do w yw ozu jęczmienia i 
pszenicy. O prócz firm w yw ozo
w ych polskich, rozpoczęły swą 
działalność eksportow a placówki 
kapitałam i zagranicznemi.

IMPORT WĘGLA POLSKIEGO 
DO RUMUN II.

W arszawa, 18 w rześnia. (Tel.

I G. P .) W obec pogłosek o podw yż
szeniu przez rząd rumuński s ta 
w ek  celnych od w ęgla im porto
w anego do Rumunji dowiadujem y 
się ze źródeł m iarodajnych, że 
zarządzenie takie rząd rumuński 
istotnie wydał. Skierow ane jest 
ono przeciw  im portow i w ęgla w ę
gierskiego, k tó ry  jest węglem  złe
go gatunku, a zalew a ostatnio ry 
nek rumuński. Jest jednak nadzie
ja, że uda się w yjednać u rządu 
rum uńskiego ulgi dla importu w ę
gla polskiego, k tó ry  gatunkow o 
jest dużo lepszy od w ęgla w ęgier
skiego.

 o-------
WYWÓZ ŻYTA Z POLSKI.
W arszawa, 18 w rześnia. (Tel. 

G. P.) Obliczenia w ykazały , że 
dotychczas w yw ieziono z Polski 
8 tys. w agonów  żyta. K ontrakty 
w yw ozow e zaw arto  z Czechosło
w acją, Danją i Holandją.

 o------
ZLOTY POLSKI W WIEDNIU.

Wiedeń, 18 w rześnia. (Tel. G. 
P .) Na tutejszym  rynku dew izo
wym  okazuje kurs złotego nadal 
tendencje zniżkowe. W skutek 
częstej w ym iany złotego na dolar 
ujawniło się w iększe zapotrzebo
w anie not am erykańskich. Rela
cja stosunku do złotego 6,05—6,10. 

 o------
WYPŁACENIE RÓŻNIC 
TARYFY WEGLOWEJ.

W arszawa, 18 w rześnia. (Tel. 
G. P.) U w zględniając trudne po
łożenie finansowe eksporterów  
w ęglow ych Min. koleji w ydało  
polecenie, aby nieuregulow ane do 
tychczas różnice taryfow e, w yni
kające z zaprow adzenia specjal
nych ulgow ych tary f eksporto
w ych na węgiel wypłacone były  
firmom natychmiast w  w ysokości 
75 prc. należności.

 o  -
ANGLIA I RUMUNJA ZAWRĄ KON

W ENCJĘ MORSKĄ.
(Telefonem  od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 18. w rześnia . (Z). Z Rygi 

donoszą: P ra sa  m oskiew ska publikuje a- 
larm ujące a rty k u ły  z pow odu w izy t 2 a n 
gielskich krążow ników  w K onstancy. 
D zieniki przypom inają, że w  osta tn ich  
dn iach  członek rady  rew olucyjnej K irejew, 
w yraził przypuszczenia, że m iędzy  An
glią a  R am an ją  przygotow uje się w ojsko
w a konw encja m orska. Z dan iem  p rasy  so
wieckiej, w izy ta  w K onstancy  m oże służyć 
:a potw ierdzenie tego przypuszczen ia.

 O-------

ZAKŁAD HEis i GEOLOGICZNY
o ra z  lec ze n ie  lam p ą  k w a rc o w ą  i d y a -  

te rm ią . 534 i

Dr. AKSELRAD  
w  C z a r t k o w i e ,

Olbrzymia obława w 2̂ sinicy zbrodni.
Kilka tysięcy policjantów przeszukuje jaskinie gry i n erządu, 

palarnh opiun itd.
Nowy Jork, w e w rześn u. j |  

W chiński j dz elnicy N ow ego  
Jorku od pew n g  i cza u zd:rzały tię  

liczn e m orderstw a, 
jako skutek wa k m iędzy rozp iw sze-  
chnionem i ś ód ch ińczyków  tajnemi 
organizacjami politycznem i, religij- 
nem i z iod z ejsk em , które często  
łączyły wszystk e ie cech  .

Policja n o w o jo rsk ’, nie m ogąc  
sob ie d t Ł  rady z wykryciem  zabój-

900 WSI I MIAST POD WODA.
Londyn, 18 w rześnia. (Tel. G- 

P .) Z Szantungu donoszą o pow o
dziach, spow odow anych zerw a
niem tam y na rzecze Hoang Ho. 
900 w iosek i m iasteczek znajduje 
się pod w odą, jak również pola 

. długości 120 km., a szerokości 13 
km. Urodzaje całkow icie znisz
czone, a dziesiątki ty sięcy  osób 
znajduje się bez żyw ności.

P. DĘBSKI W PODKOMISJI 
ROZBROJENIOWEJ.'

Genewa, 18 w rześnia. (Tel. G. 
P.) Dziś w ybrany  został do pod
komisji rozbrojeniowej iako de
legat posęi Dębski. Podkom isja ta 
m a zająć się stosunkiem obecnego 
Zgrom adzenia Ligi do protokołu 
genew skiego. Zasadnicze znacze
nie tej podkomisji jest bardzo 
wielkie.

« O-— - *

ców , k tó ijch  żadrn chińczyk nie chce 
zdfadzić, i c i e . ł a ; i ę  da ni zw ykłego  
środka. Pewnej i.ocy k . lo  tys ęcy 
p o ic ja n fo w
otoczyło  całą  dzieln icę chińską
i przższunało j» gruntow nie. Wy ^ry o 
m oc tajnych palarni opium , d om ów  
gry itp. A e cztow ano 70J  podejrza- 
nuch ch ńczy ów , którzy zostaną  
odesłan i do Ch n.

Zmiany w konsulatach polskich.

Breitharta nie uda się uratować.
Po siódmej operacji stan jego jest beznadziejny.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
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M  szowinistyczna prosa m i ę c i a  podburza
społeczeństwo przeciw Polaficm zaralesz&ałp w Hiem^zech?
Nadaźytnsja przytEm najbezczelniej firmy popiej. -  Hszistbie z w p i f  

polskie p:?tiąi tę niEsłycharę formę Miałki.
Lwów 19. w rześn ia , 

(jp.)' _ N iezw ykle w ym ownego św iade
ctw a z ii slychanej przew rotności, z jaką 
B zjw inizm  niem iecki prow adzi kam panię  
przeciw  Polsce, celem  zohydzenia jej 
wobec św ia ta  oraz podsycen ia  n ienaw iści 
ku  Po lakcra  w śród swojego społeczeństw a, 
dostarczy ła  naszej redakcji kolonja polska 
w Saksonji z prośbą o nap ię tnow an ie  i 
odparcie tych  n ies ły ch an y ch  m etod i o- 
szczerczych kalum ni.

G eneza sp raw y  jest n astęp u jąca :
D nia  19. sie rp n ia  b. r. ukazał się w 

n ac jo n a lis ty ';zn en  p iśm ie „Leipziger Neue 
ste N ach rich ten " a rty k u ł pod ty tu łem : 

„P -Iscy  obyw atele przuc.w  Polsce"
W arty k u le  tym , po w stępie zw raca jącym  
się bardzo  ostro przeciw  rzekom ej bez
względności rządu  polskiego w w y d a lrn in  
opiputów  n a  rzecz N iem iec, „Leipz. N. 
N achrich ten" p rzy tacza ją  pism o, jakoby 
nadesłane do reaakcji przez Polaków , prze 
byw ających  w  Saksonji. D osłow ny tekst 
tej rzekom ej odezw y Lrzm i następująco: 

„Polacy  w Saksonjil Podnieśm y się jak 
jeden m ąż, aby  podnieść p ro test przeciw  
tej zbrodni, jdkiej dopuszcza się klika, rz ą 
dząca Polską, w sw ojem  zaślep ien iu  i bez
granicznej n ienaw iśc i do w szystkiego co 
niem ieckie, do w szystkiego tego, co nam  
sta ło  się drogie Na^z pro test n iechaj hę 
dzie czynem , bardziej sku tecznym  niż s ło 
w a. P rzy łóżm y ręki do zleczen ia  ra n  za 
dan y ch  przez p rzek lęty  zelotyzm . Niech 
każdy  do dzie ła  pom ocy dorzuci 
sw oją ofiarę. N iechaj n a sz a  n iem iecka oj
czyzna  pozna, że m y, Polacy  w Sakso
n ji, odw racam y się ze w strę tem  od p rzy 
noszącego zakałę  całej ludzkości postępo
w an ia  Polski.

Przy toczy liśm y  dosłow nie pow yższy 
a rty k u ł, bo z pew nością p rzeczy taw szy  go 
n ik t w Polsce n ie  będzie m ia ł w ątp liw o
ści co do jego pochodzenia. Jednakow oż 
perfid ja  n iem ieckich  hecarzy

n ie  poprzesta ła  ń a  tej insynuacji, 
a le  w k ilka  dn i później zam ieszczono d ru 
gi a rty k u ł podpisany

„Jed en  z tych , k tó ry  dobrze zna  
Polaków ".

Ten rzekom y nasz znaw ca obryzguje nas 
jadem  najw strę tn ie jszym , p rzypisu jąc  P o
lakom  w Saksonji, że pow yższą odezwę 
w ydali ze strać  nu przed "dw etera  ze s tro 
ny  niem ieckiej, k tó ry  odbiłby się n a  ich 
skórze, a  dalej w yw odzi, ze obliczona ona 
jest n a  naiw ność i dobroduszność poczci
w ych Niemców. W zyw ając  następn ie  oby
w ateli i w ładze n iem ieckie  do na jo s trze j
szego bojkotu Polaków  i na ty ch m iasto w e
go w y d a len ia  polskich optantów , kończy 
słow am i: Oko za  oko, ząb za  ząb! M iej
cie więcej dum y narodow ej, obyw atele 
niem ieccy!"

Z estaw ien ie  ty ch  dw óch artyku łów  
najlepiej tłum aczy , że p ierw szy  by ł tylko 
przy gotowani ;m do drugiego.

Takie nadużycie  f i r n y  p o n k ib j dla 
hecow an ia  przeciw  rządow i poi kiem u i 
Polakom  m usiało  w yw ołać ja k najgłębsze 

oburzenie Polaków  w Saksonji. 
W obec tego przedstaw iciele w szystk ich  

Zw iązków  polskich w Saksonji, zw rócili 
się do redakcji wym ienionego p ism a z proś 
b ą  o

podan ia  n azw iska  osoby,
od której p ierw szy  a rty k u ł pochodził. Tu 
jednak  spotkano się z dalszą  n ielo jalno
ścią. R edakcja n iety lko  tem u żąd an iu  

odm ów iła,
a le  nad to  n łeum iaśo lła  piżm a, w którem  
p o w y ftze  3 w iązk i sk ładają  so lidarn ie  o- 
f i r l a d n m n ,  żo uw ażają  postępow ania rz ą 
du oolskiego ze tg o d a s  a zaw artą  um ow ą, 
a o lakow anie  w łasnego rząd u  za  krok 
n ielo jalny , uw łaszcza, że rząd  polski zao
piekow ał się  p rzykrym  losem  optan tów  
polskich i  na jw iększą tro sk liw u śc ir.

Odmowę sw ą redakcja  u zasad n iła  w 
ten  sposób, że postępow anie pań stw a  pol
skiego uw aża, pom im o słuszności praw nej, 
w \  nikającej z um ow y w iedeńskiej, za  n a j
większe b a rb arzyństw o  o sta tn ich  la t i ż t  
irty k n in  broniącego stanow iska  rządu  pol
skiego ogMezaó n ie  będzie.

W obec powyższego niżej podpisane 
zw iązki Polaków  w Saksonji ośw iadczają, 
ta  żaden  z leh członków pierwuzego a rty - 
knłn, pochodzącego rzekom o ze strony  
polśkiei n ie  a a ln id o w J  i  że n ta t  a w y- 
chęMżtwa polskiego eolidaryzow aó się  z 

j p  n ie  m ia u

Polacy  w ^ekaon ji p ro test, ią p rzeciw 
ko tak im  m etodom  p o dburzan ia  n ien aw i
ści narodow ej i  dem askują  i<j akcję, obli
czoną n a  wrogą Polsce propagandę zag ra
niczną.

Niżej pod, sane  stow arzyszen ia  ośw iad 
czają, że stoją w znpelności po stron ie  
rząd n  polskiego, k tó ry  nczyn ił w szystko, 
co było w jego m ocy, aby  optantom , po
w raca jącym  do Polski, u łatw ić podróż i 
zabezpieczyć m ieszkan ie  i p racę w Polsce, 
oraz up rasza ją  w szystk ie  p ism a polskie o 
przedrukow anie  nin iejszego ośw iadczenia.

C o  m ó M i  N n m o i

T ow arzystw o P . P. £>. w L ipska, T ow a
rzystw o  P. P. S. w Borkie, Z w iązek em i
gran tów  polsk ich  w l  ipska, T ow arzyrtw o 
polsko-kato iics ■ w Dreźnie, T ow arzystw o 
„Sokół" u  L ipska, Towarzyi tw e G órników 
Polskich  K atolików  im . św . S ta r  " aw a w 
fiositz . Z—iązek  Okręgu VII. Sokołów Pol
sk ich  w Saksonji.

W . Szdel, prezes Z. E. P . w L ipska, 
Jan  Podsada, prez. To w. Sokół Lipsl:, Woj
ciech Magda, prezes P. K. O. P. P . S. w 
Niem czech, M ichał F rau L jw sk i, prezes 
Tow. Robot Polskich  w  Rositz.

BI

J e s i e ń .
P a trz y  mi w  duszę szarzyzna jesieni,
Sm utek jak jastrząb  chw yta mię za gardło. 
S łyszę  żałobny pochód szarych  cieni, 
N iosących szczęście, k tóre mi um arło.

A jeszcze w czoraj żyło, takie cudne.
P a trzy ło  na mnie jasnemi oczym a 
I wiodło serce w  te krainy złudne,
Gdzie prócz miłości nie.niem a, nic niema.

Żal mi tych  w szystk ich  skrzydlatych  uniesień. 
K tóre na ziemie spadli1- w poniew ierce. 
Zwiędłem i liśćmi płacze szara  jesień 
I zw iędłe liście rzuca mina serce.

Za co szef wydziału dr. Grabowski
przeprosi! posła Wojkowa?

W arszawa, 18. września. (PAT\ 
Szef w ydziału prasowego Ministerstwa 
Spraw zagr. dr. Grabowski w yraził w  
im ieniu Ministerstwa S. Z. posłowi 
Z. S. S. R. Wojkowowi ubolewanie 
z powodu zaszłego incydentu, wyja
śniając nieścisłość informacji prasy 
lwowskiej.

, (Szkoda, że tajemnicza depesza 
I!AT‘a nie podaje, za jakie w łaściw ie 
informacje i którego dziennika p. Gra

bowski przepraszał posła Wojkowa. O 
ile chodzi o poruszoną przez nas 
sprawę, to szkoda, że p. Grabowski nic 
zasięgnął wprzódy informacji u źró
dła, tj. w  redakcji „Gazety Porannej". 
Bylibyśm y mu chętnie służyli wszel- 
kiemi datami i szczegółami, świadczą- 
cemi, że jednak owe informacje nie 
bvły tak „nieścisłe", jak utrzymuje 
PAT. Red.).

Wypędzona przez iMcoclię s!(oczvf3 do Wisły.
W yra tow an a błagała, by ja nie od yłać do demu.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 18. września. (Z) 
O k oło  p ółnocy  z b u lw .r u  n^d Wisłą 
pod m ostem  K ie .b ed .ia  c d  strony 
War z iw y  sko żyła do w ody w  z a 
miarze sam obójczym  18 le n a I >m 
Górecka. K zyk desperatki d o b iig ł 
ck> u izu krawca K zyźanow sk ego. 
Bez n im ysłu  skoczył on do lod zi i 
w  rótce zd łał w ydob yć tonącą. Le
karz p ogotow ia  po doprow adzeniu

do p rzy tom n ość  zami rz ł  przew ieść  
desperat ę do mie.-zkania, U cz G ó
recka tłagała, aby rjczei pozostaw ić  
ją na ulicy a nie zaw ozić do do nu, 
skąd w ypędź ła ią n em iłosiernie ma 
c cha, co  p -h n ę ło  d ziew czynę do 
popełnien ia sam bój iwa. P ogotow ie  
przew iozło G recką do szpitąła św . 
Łazarza.

miarow kary wobec wszystkich urzę
dników lub osób prywatnych, którzy 
dopuszczą się jakichkolwiek nadużyć 
na szkodę skarbu lub nawet organi
zacji społecznych i zawodowych. W 
m yśl tego nowego rozporządzenia ska
zano na 8 lat ciężkiego w ięzienia ro
botnicę Syczową pod zarzutem przy
w łaszczenia 6 tys. rubli z funduszów  
związku zawodowego, w  którym Sy- 
czowa była urzędniczką.

W Ufie zasądzono na karę śmierci 
byłego naczelnika b. gubernjalnej „o- 
chre.ny", Oszurkę za to, że w . roku 
1909, a w ięc 18 lat wstecz, w alczył 
z organizacją socjalistyczną...

W Mińsku skazano na rozstrzela
nie był. oficera armji polskiej, W ie
czorka, oskarżonego, jak zw ykle, o 
szpiegostwo na korzyść Polski (?).

Wszystkie, te fakty przytaczamy 
na podstawie kroniki prasy z jednej 
doby, pomijając masowe wyroki śmier 
ci w procesach „bandyckich",, ‘ 

—— o — ™

Tydzień policjanta
pols’siego.

Lw ów . 19 w iześnia. 
(jp) Onegdaj odbyło sie w  sali 

W ojew ództw a drugie posiedzenie 
Komitetu „Tygodnia policjanta 
polskiego" pod przew odnictw em  
prezesa Komitetu pułk. H oszow 
skiego. Ustalono program  na dni 
3 i 4 października.

W  sobotę 3-go naźdz. odbędzie 
się W ieczorek taneczny w  sali 
Sokoła - M acierzy, poprzedzony 
k ró tką  inauguracja „Tygodnia” 
Część koncertow a zacznie się o 
godz. 8-mej, poczem  o 9-tej na
stąpi dancing.

P rogram  niedzielny rozpocz
nie: Pobudka orkiestr o g ó. rano, 
następnie o godz. 9. Msza św . w 
kościele 0 0 .  Dominikanów, zło
żenie wieńca na P łycie  Nieznane
go Żołnierza i defilada, w reszcie 
pochód do Koszar. Pol. państw , i 
wieńczenie tablicy pamiątkowej 
policjantów poległych w  obronie 
Lw ow a.

Popołudniu zabawa ludowa ra  
boisku Cytadeli.

W reszcie om aw iano spraw ę 
w ydania odezw y do społeczeń
stw a, aby w sparło  cele „Tygo
dnia", to zebranie funduszu na bu
dowę „Domu Zdrow ia" oraz stw o
rzenie „B ursy".

Krwawy tsrror w R i s j l s m  an! u  c i w l i  ń astais.
W s  elKie frazb y  na ten temat wygłaszana jedynie na... 

uźytelt „zgniłej" Europy.
(Tolefonem at w łasn y  „G azety Porannej").

Pogranicze gow., 18. września. nUwierzenie 3.000 rubli rządowych.
W Ożycie sąd gubernialny skazał Równocześnie rząd wydał rozporzą-

na rozstrzelanie urzędnika skarbowe- dzenie śtosowania najdalej idącej bez
eo, Ilarewitcza, oskarżonego o sprze- względr ości oraz najy yższych  w y- I

Łicłiwiorsltie ppahtyhi 
u t a i i y  ego dypornaty.

B. refemnt prasowy w  kryminale.
rTe^fonem od naszego korespondenta 

W arszawa, 18. września, (Z). 
W czasie pobytu w  W iedniu za rządu. 
Prtruszewycza jednym z najzagorzal
szych oszczerców Polski był niejaki 
dr. M  alerjan Brenhart z zawodu ad
wokat, a w owym  czasie referent pra
sow y ukr. Min. spraw zagrań. Skoro 
losy wschodniej Małopolski przesądzo«: 
no, dr. Brenhart pozostał w  W iedniu, 
zbyt w iele bowiem miał w in  na su
m ieniu, aby wracać do Lwowa. W teay, 
to wpadł na pom ysł założenia biura 
pośrednictwa pożyczek. Dr. Brenhart 
znajdował dla swoich klijentów go
tówkę oprocentowaną W stosunku 2% 
m iesięcznie, klijenci m usieli jednak 
płacić za pośrednictwo 3— W o  m ie
sięcznie, tak, iż wpadli w  lichwiar
skie szpony. W reszcie powinęła się 
noga ukr. dyplomacie, którego nieda
wno oskarżono o oszczerstwo i w y
zysk.
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Tragedia Romana Kornelii
n a  t l e  m ę t ó w  ż y c i a  m i e j s k i e g o .

(S  przeddzień procesu Filaeiewicza.)
Lw ów , 19. w rześnia.

Jak  w e w czorajszym  artykule 
zaznaczyliśm y, denerw ującą za
gadką pozostaje dotychczas mo
ty w  zam ordow ania śp. Romana 
Kornelii przez Rom ana Filasiew i- 
cza. R ezultatem  dochodzenia po
licyjnego w  tej spraw ie — po dość 
często  schodzącem  na m anow ce 
błądzeniu —jest ostateczne sp re
cyzow anie dow odów  w iny Fila- 
siew icza. Dopom ogła w  tern policji 
prasa, którąj przyznaną przez Ko
m endę Lw ów -m iasto  zasługą jest,

iż porzucono bronioną początkow o 
usilnie przez policję tezę samobój
stw a  śp. Kornelii i poczęto z tern 
w iększą gorliw ością dążyć  do roz 
w ikłania ponurej zagadki cm enta
rza  Łyczakow skiego. M otywów  
zbrodni nie zdołała jednak policja 
z cała pewnością wyjaśnić i gubi
ła się w  mniej lub w ięcej p raw do
podobnych dom ysłach. Czv i o ile 
zagadkę tę rozwiązało śledztwo  
sadowe, dowiem y się w czasie 
niedalekiej rozprawy.

Należy oczekiwać niespo
dzianek.

N ależy być przygotow anym  
na bardzo doniosłe niespodzianki
w  postaci sensacyjnych rew elacyj 
bądź sam ego oskarżonego Filasie- 
w icza, bądź też niektórych św iad
ków.

W  celu przygotow ania  tła, na 
k tórem  czyteln icy  „G azety  Porau- 
nej“ łatw iej będą mogli konstruo
w ać  gm ach zaw ikłanego i pełne
go tajem nic i psychologicznych za

gadek dram atu Filasiew icza, po
dajem y w  dniu dzisiejszym  dalsze 
w iadom ości w stępne, odnośnie do 
ponurego dram atu  cm entarnego.

Życiorysy obydwóch aktorów 
dramatu, śp. Kornelii i F ilasiew i
cza, oraz na tle tych życiorysów  
ch arak te ry sty k a  ich, stanow ią 
bardzo w ażny klucz do wejścia 
do nieznanego dotychczas labiryn
tu przypuszczeń.

Ofiara zbrodni
Śp. Roman Stefan Kornelia u-

rodził się 30. m aja 1904 w e Lw o
w ie jako syn inżyniera Andrzeja 
Kornelii, st. radcy  W ydziału  Sa
m orządow ego. O chrzczony został 
w  obrządku grecko-katolicklm w 
w  kościele św. P io tra  i P aw ła . Po 
3-letniej nauce w prywatnej szkole 
ludowej św . Józefa przy ul. Lele
wela, oddany został p rzez ojca do 
czw artej k lasy  szkoły ludowej w  
internacie w  Stebersdorf pod Wie 
dniem.

W  roku 1914 na koszt b. W y 
działu krajow ego um ieszczony 
został w  „Teresianum“. gdzie 
p rzebyw ał do upadku Austrji. W  
r. 1919 umieścił go ojciec w gim
nazjum im. M ickiewicza w e Lwo
wie.

W  lipcu 1920 uniesiony ogólnym 
zapałem , m ając lat 16, bez w iedzy 
ojca wstąpił do 214 pułku ułanów 
Armii Ochotniczej. Ze w zględu na 
m łody w iek przydzielił go dowód 
ca  pułku Żółkiew ski do taboru 
czwartego szwadronu. Z pułkiem 
tym  przebył chrzest bojow y pod 
W arszaw ą w  okolicach R adzym i
na, następnie został przy upadku 
z konia pod Lublinem raniony. Po 
w yleczeniu się w  szpitalu C zer
w onego K rzyża w  W arszaw ie, zo 
stał zwolniony z wojska, poczem 
w vsłał go ojciec na odpoczynek

do Zakopan to, gdzie był przez 
3 miesiące.

Po krótkim  pobycie w  gimna
zjum B ernardyńskiem  w e Lw ow ie 
w yjechał w  r. 1920 do siostry 
swojej w Śniatynie i tam w pry
watnej szkole realnej zdał maturę.

ŚP. ROMAN KORNELLA.
(Zdjęcie według fofografji, sporządzonej n 
krótki czas przed trag icznym  zgonem ).

Na pomoo KsreSowi i Z^cie.
W  tym roku b. cesarz austria

cki Karol wraz z małżonka Zyta 
przybył na W ęgry aeroplanem
p rzyzw any  przez w ęgierskie koła 
m onarchistyczne. W iadom ość ta 
podziałała  tak  silnie na śp. Kor
nelię, że zam ierzał przedrzeć się 
przez Karpaty do spadkobiercy 
tronu habsburskiego... Niepośle
dnią rolę w  tej zam ierzonej im pre
zie odegrały  wspom nienia pobytu

w Teresianum , gdzie śp. Kornelia 
obracał się w  najw yższych sfe
rach arystokracji austriackiej.

W  czasie pobytu w  Śniatynie 
przeszedł śp. Kornelia tyfus b rzu
szny, plam isty i pow ietrzny.

Po zdaniu m atury objął posadę 
praktykanta w tartaku w Mikuli- 
czynie 1 zajmował ia do jesieni 
1923. W Mikuliczynie poznał pan
nę X. oraz jej rodziców.

W  r. 1923 wrócił do L w ow a i 
zapisał się do now opow stałej 
Szkoły dla handlu zagranicznego.

Nauka nie szła mu jednak, nie taił 
swojego wstrętu do buchalterii, 
nauk społecznych i prawniczych.

W  zimie 1924 miał pojedynek, 
w czasie którego rozebrany po 
pas. bez koszuli, przeziębił się. Po
w yzdrow ieniu nie w rócił więcej 
do szkoły, lecz zabrał sie do p rzy 
gotow ania się do matury gimna
zjalnej, zam ierzając w stąpić na 
U niw ersy tet na w ydział filozo
ficzny.

Życie «yzfofej młodzieży**.
W  r. 1924 poznał śp. Kornelia 

starszą od siebie mężatkę N. N„
z k tórą naw iązał bardzo intym ny 
stosunek. S tosunek ten. który  
przerodził się w  nam iętna miłość, 
w płynął silnie na śp. Korneię. Już 
dzięki pobytow i w  „Teresianum 11 
w śród .arystokratycznej m łodzie
ży  nabrał śp. Kornelia oprócz a- 
ry stck ra tycznych  m anier i wielko 
pańskich zachcianek, k tórych s ta 
nowisko społeczne ojca nie było 
w  stanie zadowolić. Piecie się po
nad stan, w dzieranie sie sfery 
bogatej m łodzieży, pociągały za 
sobą konieczność dorów nyw ania 
jej. Początkow o zaciągał w tym 
celu długi, z którym i następnie 
ciężko się borykał, ra tow any  z

trap iących  go sy tuacyj przez ojca 
i siostrę. Trudności te rodziły w  
zdystansow anym  często młodzień 
cu żal do losu i zniechecenie. Obra 
cając się w  ulubiunych przez sie
bie kołach tzw . złotej młodzieży, 
prowadzącej próżniacze życie, z 
natu ry  rzeczy przesiąkał za
truta atmosferą . tego środowi
ska. Najlepszym  przykładem  tego 
jest m oment dochodzeń policyj
nych w  kierunku szukania sp raw 
cy  zbrodni w  sferach zboczeńców 
seksualnych. W  rezultacie tego 
w szystkiego w  20-letnim m ło
dzieńcu w yrodziły  sie na tle nie
zaspokojonych zachcianejk. i żalu 
do losu objaw y dekadentyzm u i 
abnegacji.

Powodzenie u kobiet.
Z tern w szystkiem  było  p rzy 

stojnemu bardzo śp. Kornelii do 
tw arzy . Św iadczy  o tern powo
dzenie, jakie miał u kobiet, a z któ 
rego sie chełpił nadmiernie. Do 
wiadomości publicznej doszedł 
szereg przygód erotycznych, jakie 
miał śp. Kornelia. Kilka osób, 
k tóre odegrały  pod tym  w zględem

w  życiu śp. Kornelii pew ną rolę, 
w ystąp i na w idow nie publiczną w 
sądzie w  ciągu procesu...

Pozatem  upraw iał śp. Kornelia 
g rę na fortepianie i ry sow ał k a ry 
katury . Ze sportów  lubiał tennis, 
w  k tó ry  g ryw ał m iędzy innymi z 
konsulem angielskim.

Na grobie przyjaciela.
N ajserdeczniejszym  przyjacie

lem jego był
śp. W iesław Stefanus, 

zm arły  tragicznie w  w arunkach 
bardzo zagadkow ych. Śp. Kornel
ia chodził często na grób sw ego  
przyjaciela na cmentarz Łycza

kowski. Zdaniem jego wykluczo
ne było, iżby śp. Stefanus popeł
nił samobójstwo. Tw ierdzenie to 
opierał na dokładnej znajomości 
charakteru , zw yczajów  i sposobu 
życia denata.

Sprawca morderstwa no stypie
skazany na śmierć.

Epilog zbrodni Olejarza w Próchniku.
(Od naszego korespondenta.)

Przem yśl. 18 w rześnia.
Franciszek O lejarz z P ruchnika 

zasiadł onegdaj przed sądem  
przysięgłych, oskarżony o zbro
dnię m orderstw a na Karolu Kar- 
dasińskim. Po pogrzebie Jana Fu- 
daliego, żałobni goście daw nym  
zw yczajem  zeszli się na stypę, 
gdzie zaczęto przebąkiw ać, że 
dopiero co ow dow iała Fudaliow a 
(siostra O lejarza) m ogłaby zro
bić dobrą partje — gdyby w yszła 
za mąż za syna Karola Kardasiń- 
skiego, Jana.

Obecnemu na stypie Olejarzowi

koncepcja ta się nie podobała. Po 
stypie, kiedy już w szyscy się rozjeż
dżali, Olejarz tak się urządził, że w 
czasie rozmowy pożegnalnej z Karo
lem Kardasińskim, domniemanym te
ściem siostry na uboczu, nagle wypa
lił z rewolweru. Kardasiński padł 
śmiertelnie raniony i wkrótce w yzio
nął ducha.

Olejarz twierdził, że rewolwer w y
strzelił przypadkowo. Jednak przysię
gli zatwierdzili pytania w  kierunku 
zbrodni morderstwa, poczem Trybunał 
zasądził Olejarza na karą śm ierci 
przez powieszenie.

Podwplie cen cukru zostan ę cofnięta?
W arszaw a, 18. wrześ ia. (Tel. 

G. P.) Dnia 18. września w d?p r- 
tamencie akcyz i monopoli Min.Skarbu 
przystąpi się do rozpatrywania spra

w y ostatnich p odw yżek  cukru przez
Ban ? Cukrownictwa b ez zgod y  Min. 
Skat bu. Spodziew ają się, t e  p od 
wyżka fa zostanie cofn ęta.
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3 $  rozwija swa zbawienna ia la ln o ść
auto-fcarotfea Pogotowia rattowsga,

dar i  duma Czytelników „Gazety Porannej"
Wywiad z dyżurnym lekarzem „Pogotowia".

Lwów, 19. września.
K aretka Pogotow ia ratunkow ego 

c d aru  C zytelników  „G azety  P o ran 
n e j"  m knie codziennie u licam i m ia 
sta... Chcąc poinform ow ać naszych  
C zytelników  o spraw ności karetk i, oraz 
o usługach  w yśw iadczanych  przez 
n ią  ludności naszego m iasta , w spół
pracow nik  n asz  (—) zw rócił się do 
lek arza  dyżurnego Pogotow ia ra tu n 
kowego z prośbą o udzielenie od
n o śn y ch  inform acji. Oto one:

Dyżurnego lekarza Pogotowia ra
tunkowego zastaliśm y w łaśnie przy 
pracy, opatrującego urwane palce u 
rąk robotnicy, która skutkiem własnej 
nieostrożności padła ofiarą n ieszczę
śliwego wypadku. Po skończonym o- 
patrunku w szczęliśm y pogawędkę.

—  Panie Doktorze, w  jakim sta
nie znajduje się obecnie karetka Po
gotowia r&tunkowego z daru Czytel
ników , Gazety Porannej" i jakie ko^ 
rzyśri z je] posiadania odnosi Towa
rzystwo?

—  Bardzo się cieszę, źe będę mógł 
na to pytanie udzielić odpowiedzi, a l
bowiem jest naszym moralnym obo
wiązkiem  zdać sprawę P. T. Ofiaro
dawcom z działalności karetki. Ze 
składek Czytelników „Gazety Porar 
nej" zakupiliśm y w  firmie „Jva“ (zast. 
inż. Gerstenfeld) auto pochodzenia a- 
mery kańskiego, marki „Studebacker" 
z motorem o sześciu cylindrach. Obe
cnie w łaśnie upływ a okres trzym iesię
czny od czasn, kiedyśm y zaczęli ka
retki używ ać i do tej pory zrobiła ona 
już .

7 tysięcy kim.,
w  tern przeciętnie 420 wyjazdów mie- 
sięcznia w yłącznie do nagłych wypad
ków. Należy zaznaczyć, że każdy z 
tych przejazdów w ynosił około 3 kim. 
Mieliśmy także cały  szereg

wyjazJow pozam iejscowych, ( 
a m. i. karetka z daru Czytelników  
„Gazety Porannej" dotarła nawet aż 
do Równego, pozatem była w Jaworo- 
wie, Drohobyczu itd., nie mając ani 
jednego defektu w  motorze.

—  Czy karetka pracuje także i 
w nocy?

—  Owszem. Cały personal Pogoto
w ia ratunkowego, oraz w szystkie po
jazdy, tj. karetka samochodowa, oraz 
dwa am bulansy konne pracują bez 
przerwy dzień i noc. Dzięki pomocy 
Prezydjam m iasta, a głównie p. Pre
zydenta Neumanna, pp. wicepr. 
Schleichera i Onirka, przy wydatnej 
pomocy inż. Misterki z Zakładu czy
szczenia m iasta otrzymaliśm y do na
szej dyspozycji dwu szoferów,“ którzy 
utrzym ywani przez miejski Zakład 
czyszczenia m iasta, pełnią stałe dyżu
ry, zmieniając się kolejno co 24 go 
dzin. Mamy jednak jeszcze bardzo po
ważną przeszkodę do zwalczenia, a 
m ianowicie

brak garażu.
Mamy wprawdzie przyrzeczenie Pre- 
zydjum miasta, lecz z powodu ogólne
go braku gotówki, realizacja budowy 
tego garażu doznała zwłoki ze szkodą 
dla karetki, która sroi dotychczas na 
wolnem powiebzu, przykryta jedynie 
płachtą.

—  Jak się odnosi publiczność do 
karetki Pogotowia?

—  Pojawienie się karetki na mie] 
scach wypadków witane jest przez pu
bliczność

ze szczerą sympatją.
Pozostawia jednak jeszcze w iele do 
życzenia, źle jak dotąd uregulowany 
ruch kołowy Często bowiem spotyka 
tny się z faktami, że jadąc do nagłego

L w ów , 19. w rześnia.
Dnia 25. bm. rozpocznie się w 

K atow icach Kongres Przeciw alko  
holowy, k tó ry  zapow iada się nie
zw ykle zajmująco i zgrom adzi ma 
sowo wszystkich przedstawicieli 
instytucji kulturalnych i społecz
nych, którym  leży na sercu  przy-

wypadku, m usim y auto nasze w  dro
dze nieraz kilkakrotnie zatrzym ywać 
z powodu nieustępowania się z drogi 
pojazdów konnych, także często auto 
nasze bywa zatrzym ywane przez poli
cjantów z powodu nawet najdrobniej
szych przekroczeń przepisów o jeździe 
automobilowej (!), chociaż karetka na- 

i wyglądem  swoim  niem a podobnej 
sobie drugiej we Lwowie i bardzo ła 
two jest ją naw et z daleka rozpoznać.

—  Czy był już wypadek, by któ
ryś z ofiarodawców m usiał uciekać 
się do pomocy karetki Pogotowia. ■

Owszem, było nawet bardzo w ie
le takich wypadków, a niejeden z o- 
fiarodawców odczuł osobiście błogo
sławioną działalność naszej karetki. 
Z w iększych przedsiębiorstw, które 
wydatnie zasiliły  fundusz na zakupno 
karetki, dotychczas z jej usług korzy
stały nawet niejednokrotnie, jak u. p. 
Browary lw ow skie (3 razy), firma Ba- 
izewskiego, oraz ca ły  szereg innych  
firm i poszczególni ofiarodawcy sami. 
Działalność Pogotowia ratunkowego i 
ego rozwój zależy w yłącznie od za 
interesowania się i poparcia społe
czeństwa, które winno o tej sam ary
tańskiej instytucji pamiętać i zapisy
waniem  się na członków wspierać ją 
finansowo.

Na tern zakończyliśm y naszą roz
mowę.

szlość naszego młodego pokole
nia. Spustoszenia, jakie czyni al
kohol, nie tylko pod w zględem  fi
zycznym , ale i m oralnym  w śród 
społeczeństw , oddaw na już obu
dził czujność całego świata.

W szystk ie  kulturalne narody 
uzna.ia dziś zgodnie, że walka z tą

plaga iest konieczna, by  uchronić 
rodziny i narody całe od zwyrod
nienia, by zapewnić postęp kultu
ry, a sprostać w ym aganiom  coraz 
trudniejszej w alki konkurencyjnej 
w  przem yśle i handlu. Inne naro
dy wyprzedziły nas znacznie w 
tych  szlachetnych dążeniach. Jed 
nakże dłużej już tak  być nie m o
że! P rzecież  coraz lepiej pojmuje
my, że po wojnie alkoholizm u nas 
poczyni! poważne spustoszenia i 
nie Drzyczynił sie bynajmniej do 
powszechnego szczęścia i dobro
bytu, że napraw a stosunków  mo
ralnych i zdrow otnych dokona się 
tern szybciej, im energiczniejszą 
podejm iem y z tą  nieszczęsną cho
robą społeczną walkę.

Kongres katowicki bezw ątpie- 
nia przyczyni sie wielce do rozwo 
ju akcji antyalkoholicznei i p rzy 
niesie ogrom ne korzyści całem u 
naszem u społeczeństw u.

Na całość trzydniowych obrad 
Kongresu złoża sie, poza codzien- 
nemi naradam i plenarnem i. zebra
nia następujących sekcji i zw iąz
ków : Polskiego Związku Księży 
Abstynentów, Polskiej Ligi prze
ciwalkoholowej oficerów 1 delega
tów stowarzyszeń w oiskow o-w y- 
chow aw czych; Filarecklego Zw 
Elsów ; Zw. Harcerstwa polskie
go. Odbędą się rów nież podczas 
Kongresu w łączone do program u 
zebrania lekarzy, nauczycieli i 
studentów oraz w iece ludowe.

Poleca się zaw czasu  zgłosić 
swój udział w Kongresie, aby za
pew nić sobie m ieszkanie u osób 
p ryw atnych  lub w  hotelu’ L pra- 
sza się w szelką korespondencję 
k ierow ać do K atow ic: p. J. Skra- 
burski, sekre tai z kom itetu, ul. Gli
w icka 5.

W  czasie K ongresu bedą czyn
ne 3 biui a inform acyjne: na dw or
cu, p rzy  sali obrad plenarnych i 
w  sali w y s ta w y  przeciw alkoho
lowej. Biuro kw aterunkow e bę
dzie na dworcu.
H L M H Il— ■  ■ — — —

M IEJSCA W OLNE DLA SŁUCHACZEK 
WYŻSZYCH UCZELNI.

W obec licznych  zgłoszeń ze sfe r ro 
dzicielsk ich  Z arząd  Z akładów  naukow o- 
w ychow aw czych spadkob. im. Zofji 
Strzałkuw skiej zaw iadam ia, iż posiada 
jeszcze k ilka  m iejsc w olnych  d la s łu ch a 
czek w yższych  uczeln i. B liższych in fo r
m acji udzie la  sie  codziennie w godzinach 
p o rannych  w gm achu przy  ul. Z ielonej
1. 22. 5284-2

VI. Polslii Kongres przec waHsoiiolowy
odbędzie się w dniach ZS, ZG i bm. w Katowicach.
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JACQUES DES GACHONS.

Przypadek.
—  ...W każdym razie —  kończył 

młody Ardnuin Gentoux —  prawdzi
w y m ężczyzna jest panem swego losu 
i  świadom ym  twórcą swego szczęścia. 
Trzeba tylko chcieć, a przypadek nie 
instnieje. —  Podnosząc sw ą wąską 
głowę o gładko w yczesanych włosach, 
w ystających szczękach i chłodnych o- 
czach zam knął herm etycznie usta po
zbawione niem al warg.

Marceli Beril uśm iechnął się w  si
wiejącą brodę z pewności siebie m ło
dego człowieka, poczem zauw ażyw 
szy nienorm alny rozrost jego uszu po
m yślał, że może go usłyszy i ofiaro- 
w aw szy cygaro, zdolne osłodzić długie 
m ilczenie, począł mówić:

—  Jestem przekonany, że masz 
słuszność i przejdziesz przez życie nie 
zbaczając z wytkniętej drogi. Czy u- 
w ierzysz mi jednak, jeżeli powiem, że 
będąc w  twoim wieku, wygłaszałem  
zupefnie takie same poglądy z tą sa- [

mą pewnością i durną, która zdobi 
dwudziestopięcioletnie czoło? Szczę
śliw y wiek! W inszuję ci go.

Jakkolwiek byłem  zupełnie pewny  
powodzenia w  karjerze zawodowej, to 
jednak postanowiłem, że ożenię się 
bogato. Jeden z moich przyjaciół o- 
biecał pomóc mi w  tern. Sam żenił się 
z majątkiem i przy weselnem  śniada
niu m iał m nie przedstawić posażnej 
jedynaczce, szukającej m ęża o obiecu
jącej przyszłości zawodowej. B yła to 
bardzo sprytna osóbka, mająca stać 
się potężnym motorem mej karjery.

Dziś jeszcze widzę siebie, w yska
kującego z powozu przed kościołem  
Matki Boskiej Polnej i płacącego hoj
nie dorożkarza. Było to jeszcze za cza
sów dorożek konnych, przepraszam  
cię za opowiadanie histoiji tak prze
starzałej. B yła już za dziesięć pierw
sza, lecz paradny ślub pozwala na te
go rodzaju spóźnienia... Jakież było 
moje zdumienie i przerażenie, skoro u 
w yjścia do kościoła dostrzegłem odra- 
zu olbrzymi tłum, zapełniający środ
kowe przejście. Powinszow ania już się 
rozpoczęły... Kapelusze pow iew ały na 
końcach lasek jak lam piony japoń

skie, iskrzące się refleksami słońca  
i witraży.

Oceniłem sytuację ze zwykłą mi 
zimną krwią. Musiałem za wszelką  
cenę dotrzeć do pierwszych rzędów. 
Nie należałem  do drobnego pospól
stwa, pozostającego skromnie w  tyle, 
a poza tern nie mogłem dopuścić do 
tego, by widziano, że przyjechałem już 
po ślubie. Puściłem  w  ruch łokcie. Za
pewniam cię zaś, że umiałe m bardzo 
dobrze rozpychać się łokciami.

Rzucając z pod monokla surowe 
wejrzenie, odsuwałem  starców, ludzi 
nieśm iałych, a nawet bardziej opor
nych m ężów o pewnej otyłości. Szep
tałem półgłosem: „Przepraszam... Ro
dzina...". Zdawało mi się, że już je
stem złączony z tą, którą zaledwie 
dwadzieścia metrów dzieliło odemnie 
i która czekała na mnie Po kilku m i
nutach dotarłem do m asy ludzkiej, 
zwartej i głuchej, której nie mogłem  
przebyć. Zgrzytnąłem zębami ze zło
ści. W reszcie jednak znalazłem  cię w 
zakrystji za plecam i damy o kształ
tach obfitych, zdecydowanej na za
krycie przedemną tej, którą niezawod
n y instynkt napewno mi wskaże.

O dwa kroki od nowożeńców mo
głem wreszcie w ychylić się. Monokl 
zdjęty zgrozą wypadł mi z oka... Prze
demną stał m łody człowiek, nie podo
bny w  niczem  do mego przyjaciela. 
Zm yliłem  „Matkę Boską" i ślub! Dro
ga odwrotu była szczelnie zamknięta!

„Dziękuję panu serdecznie", rzekł 
pan młody, podając mi dłoń rozgrza
ną od uścisków.

Ściskałem  inne "ękawiczki, złoży
łem szereg głębokich ukłonów przed 
różnobarwnemi damami.

Pełna rezygnacji pogoda zapano
w ała w  mem sercu zam iast poprzed
niego gniewu. Posuwałem  się śm iała  
Mój szyldkretowy monokl, osadzony 
znowu w  oku, nie przechodził niepo
strzeżenie.

Gdy dochodziłem do drużek i druż
bów, powitał mnie znany głos:

„Marceli, jak się masz. To ty znasz 
Dumazeau?".

Dumazeau? Zygmunt Dumazeau, 
słynny pianista. Więc byłem  na ślu
bie Zygmunta Dumazeau.

—  Cenię wysoko jego talent...
—  Doskonale! To chodź na śniada

nie. Zygmunt żeni się z moją kuzyn-
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Z  sali sądowef.

skazany na śmierć przez powieszenie.
Karę zamienicna na 15-l;itnie ciężkie więzienie.

Lw ów . 19 w rześnia.
(t) W czoraj przed sadem  p rzy 

sięgłych zakończona została ro z 
p raw a  przeciw ko Harasymowi 
Iwańczukowi, jednem u z uczest
ników  rozbójnicze] watahy, która 
w  sposób okru tny  zam ordow ała 
w  grudniu 1918 czterech  bezbron
nych, nieznanych dotychczas z 
nazw iska jeńców  Polaków  w le- 
sie byszew skim  pod Sokalem .

Na podstaw ie w erdyk tu  sę
dziów  przysięgłych Trybunał ska
zał Harasyma Iwańczuka na karę 

śmierci przez powieszenie. 
S tosując ustaw ę am nestyjną z r. 
1923 zamieniono mu równocześnie 
karę śmierci na

15-letnie ciężkie wiezienie. 
P rzypom nieć tu należy, że taką 
sama karę odsiadują za te zbrod- 
nlę inni członkowie ow ego zbóiec-

ADWOKAT 5228
Dr. Bernard Nu s'naum
p o w ró c ił i p row adzi  k a n c e l a ję  « e  
Lwowie przy  u l .  K o p e r n ik a  14. te!. 9-79.

ubuwa radykalnie bez b o i  u uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki 

Skład i wyrób: 3032
Apteka M. Ettingera

Lwów, nl. Gołucriowskfch,
S p e c j a l i s t a  ch o r .  s k ó r n y c h  i w e n e r .

Dr. L*UJTEi}STEIN
b. elew kliniki dermatol w Berlinie 

Lwów , ul.  S y k s t u s k a  37 (róg  Sio wackiegoj 
4607 powrócił .

IR E N A  R U Z / C K A
lekcje śpiewu solowego 

u l. D w e r n ic k ie g o  4 2 .
zgłoś-enia 5 —6 popo'udniu. 5 -7 j

ką. Przyjaciele kuzyna jego żony są 
jego przyjaciółmi.

Była pierwsza czterdzieści. Ani 
sposobu przypomnieć sobie, czy „mój 
ślub“ m iał być w kościele Matki Bo
skiej Zwycięskiej, czy  Matki Boskiej 
Loretańskiej. Byłem głodny. Uśmió- 
chnęła mi się myśl o śniadaniu. Przy
jąłem zaproszenie.

Przyjaciel przedstawił mnie swej 
siostrze, prześlicznej panience, nie 
znającej wcale dobrodziejstw ambicji 
życiowej i całkowicie pozbawionej po
sagu. W trzy m iesiące później za
ślubiłem  ją w kościele Matki Boskiej, 
Matki Boskiej bez żadnego bliższego 
określenia, tym samym, do którego 
miałem się udać na spotkamie posaż- 
nej jedynaczki. Dzisiaj, domyślisz się 
prawdopodobnie nazwiska, ma ona już 
trzeciego męża oficjalnego. Osiągnęła 
trzykrotnie świetną karjerę, podczas 
gdy ja, prowadzony dłonią przypad
ku, zaślubiłem  tę, której nie szukałem  
i  która wcale na mnie nie czek a ła .. 
Przypadek istnieje, mój kochany; co 
do mnie, to nazywam  go Opatrznością.

Tłum. F. M.

kiego oddziału ukraińskiego.
O skarżony w yroku

nie przyjął.
W yszed łszy  z sali sądowej, opo
w iadał swojemu obrońcy, drowi 
Hankiewiczowi, że on niesłusznie

przyjął był wine na siebie.
że mianowicie żołnierzem  owego 
oddziału, k tó ry  dokonał mordu, 
by ł brat iego, Tymko. k tó ry  u- 
ciekł był do Niemiec i tam  zginął 
rzekom o w  czasie katastrofy  ko
lejowej.

Za cegły, rozwalające głowy przechodniom
pokutować musi kierownik budowy.

Jedna cegła kosztuje p. inż, Aw ina aż 100 złotych
Lw ów, 19 w rześnia.

(t) W czoraj odbyła sie przed 
T rybunałem  apelacyjnym  pod 
przew odnictw em  r. G ottingera 
rozpraw a przeciw ko inż. .T. Awi- 
nowi. Przedm iotem  rozpraw y był 
w ypadek, zaszły  w  czasie rekon
strukcji jednego z gm achów. Oto 
przechodząca podów czas popod 
ochronnem  rusztow aniem  pani H., 
uderzona została spadaiaca cegłą 
tak nieszczęśliwie, że doznała za
łamania czaszki.

Spraw a rozpatryw aną była

swojego czasu w  sadzie powiat. 
S. III. przez s. Tretiaka. k tó ry  inż. 
Awina

uwolnił od oskarżenia. 
W czoraj skazany został inż. 
A win na

10 dni ścisłego aresztu 
z zamianą na grzyw nę 100 zł. W  
m otyw ach w yroku powiedziano, 
że kierujący budow ą inżynier mu
si ponosić odpowiedzialność za 
szkody wyrządzone wskutek jego 
winy.

Wiejscy nożowcy poniosą karę
Morderca H łoń dostał 2 lata więżenia.

Lw ów, 19 w rześnia.
(t) W czoraj popołudniu zapadł 

w yrok  T rybunału  zw yczajnego 
przeciw ko Iw anow i Hałoniowi i 
braciom  Szeligom, oskarżonym  o 
zabójstwo i ciężkie uszkodzenie 
ciała oraz bezprawne noszenie 
broni (o czem  obszernie donie
śliśmy w  ostatnim  num erze na
szego pisma).

P o  przeprow adzonej rozpra

w ie skazał T rybunał rycerza  no
ża, 18-letniego Iwana Hałonia na 
karę 2-Ietniego ciężkiego więzie
nia za zbrodnie zabójstwa i cięż
kiego uszkodzenia ciała, zaś b ra 
ci Szeligów, 27-!etniego Francisz
ka i 29-letniego Karola na 3 dni 
aresztu za bezpraw ne używanie 
broni w  czasie kłusow niczych 
w ypraw  po cudzych lasach.

K!N0 M ARYSIEŃKA od soboty 19. bo. podwójny program śmieshu

w  n a jn o w sz e j k o m e d j i " ^  M  \ R Y N  A R  Z W B R E W  W O LI.

Z  sądu w o js k o w e g o

Proces o nadużycia
przy dostawach wojskowych

Sprawa cdisłana zostanie do sędz-ego śedczego?
Lwów, 19. września, 

(t). W czasie wczorajszej rozprawy 
karnej przeciwko mjr. Geislerowi i 
tow. o nadużycia przy dostawach w y
szły  na jaw

nowe szczegóły afery.
Oto oskarżeni bronią się, iż w o- 

kresie dewaluacji marki opierali się 
na dostarczanych im przez starostę 
tarnopolskiego codziennych  

cenach rynkowych. 
Tłómaczenie to prawdpodobnie za« 
*3*—:-*- owa aktn oskarżenia w

kierunku nadużyć z powodu nadpłat.
Niemniej jednak pozostaną karygodne 
punkty oskarżenia w  kierunku na
zbyt oględnego sposobn przyjmowania
dostarczanych produktów. W sferach 
prawniczych liczą się z możliwością  
odesłania sprawy z powrotem  

do sędziego śledczego. 
Odnośnie do wczorajszego sprawo

zdania naszego z rozprawy, otrzymu
jemy

wyjaśnienie,
które, jak stwierdziliśm y w  aktach są

dowych, odpowiada rzeczywistej pra
wdzie. Mianowicie okazuje się, iż 
wprawdzie Skarb Państwa narażo
ny został na straty w wysokości 
106.222.255.728 Mp. i 13.124 zł., ale 
cyfrą tą objęte a fi, straty nietylko ze 
stosunku Zakładu żywnościowego z 
firmą Dom Handlowy „Zbrucz“ Au
gust Komarnicki i Ska w Tarnopolu, 
lecz ze stosunku z innym i dostawca
mi, m ianowieie Aronem Barrasem, 
zwanym  przez akt oskarżenia „Benja- 
minkiem złoczowskiego Zakładu żyw 
nościowego" i Antonim Sochanikiem.

zrealizowany przez życie.
Podróż z przeszkodami słynnej gwia

zdy filmowej.
(Do ryciny na str. 1).

Londyn, we wrześniu.
Słynna gwiazda film owa m iss Pe- 

arl White, która od pewnego czasu  
przebywa w Paryżu, przed kilku dnia
mi wybrała się na wycieczkę do Lon
dynu, aby odwiedzić bawiące tam ser
deczne swe przyjaciółki, znane tan
cerki Dolly Sisters. Podróż pięknej ak
torki tym razem pełna była

niezw ykłych komplikacji 
i wypadków, tak, że czyni wrażenie, 
jakgdyby życie, korzystając z podróży 
p. White, zapragnęło zrealizować jakiś 

sensacyjny iilm .
Naprzód więc słynna artystka spóźni
ła się z przybyciem do portu w Ca
lais i nie zdołała się już dostać na po
kład parowca odchodzącego do Dover, 
który właśnie w chw ili jej przybycia 
odbił od brzegu. Wobec tego powró
ciła natychm iast autem do Paryża i 
wynajęła sobie

specjalny aeroplan, 
aby móc natychm iast odlecieć do Lon
dynu. W drodze auto, którem jechała, 
dwukrotnie było zatrzym ywane z po
wodu przejechania przechodniów, trzy
krotnie doświadczyło pęknięcia opony, 
przyczem raz

wpadło do rown, 
na szczęście jednak obeszło się przy- 
lem bez poważniejszego wypadku.

Znalazłszy się w aeroplanie, miss 
White przypuszczała, że już bez prze
szkody przepłynie przez spokojnie to
nie powietrzne. Niestety jednak w dro
dze skutkiem zepsucia się motoru mu
siał pilot przymusowo lądować, a 
m iss White

wypadła z aeroplanu, 
na szczęście nie odnosząc żadnych  
poważniejszych uszkodzeń. Ostatecz
nie po przybyciu do Londynu zdener
wowana i zmęczona pełną wypadków  
podróżą, gwiazda film owa wsiadła do 
auta, by odjechać do hotelu, gdzie o- 
czekiwały ją Sisters Dolly. Tuż jed
nak przed sam ym  hotelem auto, któ
rem jechała, 

zderzyło się z ciężkim autobusem, 
przewróciło się przytem i zdruzgotało 
w kawałki. I tu jednak w nieszczęściu  
dopisało pięknej miss White szczę
ście, gdyż odniosła tylko lekki wstrząs 
nerwowy i kilka nieznacznych obra
żeń, które zaledwie na 8 dni zatrzy
m ały ją w łóżku.

Jednem słowem, wszystkh odbyło 
się jak w kinematografie.

w s z y s t k i m ]
którzy raczyli oddać osta
tnią przysługę moje1 naj
droższej żonie, n e ś ć  mi
słowa podechy i współ- 
c ucia składam podzięko

wanie
5348 Herman Fels/tyn

\
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Pawilon Związku miast
?ia 'nrgach Wschodnich.

Stolica kraju po raz pierwszy w tym roku dała obiaz 
działalność: na polu iiwestycyj. — Kraków g ówny

kultu y i sztuki.
WARSZAWA.

Lwów, 19 w rześnia.
(jp) W  naszym przeglądzie 

Paw ilonu Związku m iast w ypada 
nam jeszcze przynajm niej w  k ró t
kim zarysie omówić eksponaty 
W arszawy, Poznania. Krakowa i 
Lodzi.

W arszaw a  postaw iła sw ą w y 
staw ę na stopie zaiste godnej sto
licy państw a. W yposaży ła  
w szystk ie działy w  bogate i zna
komicie opracow ane grafiki, w y 
kresy , tabele sta tystyczne  itp., 
przyczem  myślą przewodnią by
ło przedstawić W arszawę dzisiej
szą, stolice odrodzonej Polski i jej 
siłę rozrostu  i rozbudow y swoich 
urządzeń. P lany  terytorialnego 
rozw oju W arszaw y , rozbudowy 
m iasta w  Budynkach mieszkał- 
nych i gm achach publicznych, w 
sieciach tram w ajow ych, kanali
zacji, fotografie już istniejących 
urządzeń, hal targow ych, zakła
dów  użyteczności publicznej, s ta 
ty sty k a  ruchu ludności, fotografie 
i w ykresy  pożarnictw a, ośw iaty, 
kultury, szpitalnictw o i opieki spo
łeczne składają się na obraz sil
nej ekspansji i rozrostu miąsta w 
każdym k?erunku.

Eksponaty tramwajowe 
są rozliczone na publiczność 2ch 
kategoryj — specjalistów  in tere
sują gaLlotki z eksponatami mate
riałów izolacyjnych i części sieci 
w ykonane w  w arszta tach  tram 
w ajow ych.

Godnym uw agi jest fakt, że są 
to pierwsze wykonane w kraju 
materiały izolacyjne. Rozwój ich 
produkcji pozwoli uniknąć konie
czności nabyw ania wielkiej ilości 
niezbędnego dla rozw oju sieci 
tram w ajow ej' m ateriału  izolacyj

nego za granicą, p rzew ażnie w  
Niemczech.

Dział oświaty i kultury 
dowodzi wielkich w ysiłków  M a
gistratu  w  w alce z analfabetyz
mem w śród szerokich mas.

Eksponaty szkół zawodov7ych  
od precyzyjnej tokarki, w yk o n a-. 
nej przez uczniów, do a rty s ty c z 
nych, w staropolskim  stylu w y ro 
bów  kow alskich i ślusarskich, a r
tystyczne meble i rzeźby, koron

A. KOUERA
Larów, p la c  M arjack i 5 .

(d aw n ie j H o te l F ra n c u sk i) ,

je d y n y  g ł ó w n y  m a g a z y n ,  niepo- 
s ia da ją c y żadnej filj l,

p o leca  P . T . P u b lic z n o śc i p o  z n ac z 
n ie  zn iż o n y ch  cen a ch  5342

wytworne i praktyczne cbuwii
damsk ie  męsk ie  1 dz i &c i nn .

1 TL. MftRIACKi 5 ,

ki, hafty i kilimy przynoszą zasz
czyt nauczycielstw u szkół zaw o
dow ych.

Z działu opieki społecznej 
zasługują na szczególna uw agę 
eksponaty  dom ów  zarobkow ych, 
instytutu dla m oralnie zaniedba
nych i domu w ychow aw czego 
im. Ks. Boduena, k tó re  dogodzą, 
racjonalnej organizacji.

W arszaw a poraź p ierw szy 
w zięła udział w  w ystaw ie  Zw iąz
ku m iast na tegorocznych T a r
gach W schodnich. Należy się spo
dziew ać, że ten p ierw szy  krok bę
dzie i nadal kontynuow any, celem 
spopularyzow ania swoich do
św iadczeń, dążących  do podnie
sienia kultury  m iast.

KRAKÓW.
K raków , jak już zauw ażyliśm y 

poprzednio, wielki nacisk położył 
na cześć w ystaw y zabytkową i 
kulturalną. B ardzo bogato w ypo
sażony dział insty tucyj kultural
nych, przedstaw ia  Fotografie w nę
trza M uzeum Narodowego, Domu 
M atejki, M uzeum Czapskich, 
zbiorów im. B arąęza, w ieży  ratu-

swoich urządzeń i swej 
nacisk położył na dział

/
szow ej i zbiorów  im. Jagiełły, 
oraz m nóstw o sztychów  i foto
grafii z archiw ów  m iasta.

Dział teatralny 
obok w idoków  i rycin samego 
T eatru  przedstaw ia  barw ne pro
jek ty  dekoracyjne w  wielkiej 
ilości.

Muzeum przem ysłowe
prezentuje w y ro b y  w arsztatow e, 
a w reszcie osobny dział p rzedsta
w ia szkolnictwo.

W  grupie
przedsiębiorstw gminnych

w idzim y fotografie i plany gazo
wni i elektrow ni miejskiej, w  g ru 
pie miejskie zakłady  w odociągo
we wiele m iejsca poświecono p ra 
com około zakładania w odocią
gów. Liczne eksponaty ilustrują 
stan miejskich zakładów  przem y
słow ych, szpitalnictw o. opiekę 
społeczną itd.

W budownictwie 
w idzim y liczne plany regulacyjne 
W ielkiego K rakow a, rozbudow ę 
obecną m iasta a w reszcie kanali
zację.

Całość pawilonu robi p raw 
dziwie estetyczne w rażenie.

Kobieta organizuje wyprawę 
w celu poszukiwania bajecznych sM bh Iiłistiw.

Przewodnikiem ma być potomek królewskiego rndo Azteków.
Wyprawa ta nie jest pierwszą, 

jaką pani Bandelier podejmuje w  celu 
wykrycia legendarnych skarbów. Już 
raz zapuściła się wraz ze swym  zmar 
łym  mężem w nieprzeniknione lasy  tej 
krainy, która ongiś, była siedliskiem  
kwitnącej cywilizacji. Zuchwali in- 
i uzi m usieli jednak wówczas

cofnąć się
przed wrogą postawą tubylców. Obe
cnie dzięki udziałowi potomka kró
lów tej ziemi, p. Bandelier liczy  na 
lepszy sukces swej wyprawy.

Powątpiewać jednak należy, żeby 
posiadacz cennej tajemnicy nie wyko
rzystał jej raczej dla siebie, a chciał 
się nią dzielić z potomkami wrogów 
sw ych przodków.

Londyn, we wrześniu, 
(jp.) Amerykańskie dzienniki do

noszą że wdowa po słynnym  amery
kańskim archeologu p. Fanny B a n ie , 
lier, organizuje wyprawę w  celu  

poszukiwania bajecznych skarbów, 
ukrytych w  tajemniczej fciemi Inba- 
sów.

Jak wiadomo, utrzymuje się poda
nie, że Inkasi w  obliczu swej nieu
chronnej zagłady przez HU,-panów,
ukryli swoje niezmierzone skarby w 
górach niedostępnych, aby one nie 
wpadły w  ręce wrogów. P. Fanny 
Bandelier m iała podobno pozyskać ja- 

o przewodnika swej wyprawy m ety
sa peruwiańskiego, pochodzącego z 
królewskiego rodn Aztel ów, który 
ośw iadczył gotowość odkrycia tajem
nicy, przekazanej mu przez przodków.

Klub smutnych ludzi.
Członkom tego klubu w zb r:n io n y jest uśmiech, winni tylko 
płakać i wyrzekać. —  Anglja jest gruntem, na którym  w y 

rastają najdziwaczniejsze zrzeszenia.
Londyn w e wrześniu, 

(jp.) W iadom e jest powszecli- 
nie, że Anglja jest ojczyzną naj
w iększych oryginałów . Nic też 
dziwnego, że na gruncie londyń
skim w ykw itają

najdziwaczniejsze kluby,
zw łaszcza, że tendencja do z rze 
szania się jest druga cechą cha
rak te rystyczną  narodu angielskie
go. •

Jako w ykw it tej klubomanji 
angielskiej m ożna uw ażać pow 
stały. św ieżo w  Londynie

„Klub ludzi smutnych".
Członkowie tego klubu winni od
znaczać się pesym istycznym  Do
glądem na świat, mieć stale minę 
strapioną, nigdy nie dopuszczać 
na tw arz  uśm iechu — nigdy nie 
pozwolić sobie na żaden dowcip. 
Jedno w eselsze słow o, w ypow ie
dziane podczas posiedzeń w y s ta r
cza, aby być w ykluczonym  z 
klubu, natom iast pożadane jest 
w yrzekanie na swój w łasny  los, 
na bieg rzeczy  na świecie. w zdy
chanie i stękanie, a nawet łzy  i 
feki. ? i • '

Jak podaje jeden z angielskich 
dzienników, zaw iązanie tego klu
bu nie jest nowością, ale opiera 
się na historycznej tradycji klu
bu „turle", istniejącego w  tym ( 
w ieku XVIII-tym, k tó ry  obfitował * 

w dziwaczne zrzeszenia.
I tak  istniał tak  zw any

„Klub fenicowy", 
k tórego członkow ie musieli się 
w ykazać, że nigdy nie mieli w  
swoim  m ajątku wiecej, niż kilka 
fenigów, a jednak umieli żyć w e
soło na koszt swoich wierzycieli. 

Interesującym  był
„Klub kłamców" 

którego regułą było, aby na po
siedzeniach nie padło z niczyich 
ust ani jedno słow o rrawdy.

„Klub brzydasów" 
łączył ludzi, odznaczających się 
odrażającą brzydotą. D ożyw ot
nim prezydentem  tego klubu był 
sław ny ze sw ej potw orności John 
Wilkes, członkiem  honorow ym  
htabia Mirabeau.

Istnienie tych  klubów  św iad
czy o praw dziw ości m aksym y, 
że bratn ie dusze łączą się zaw sze 
ze sobą. ____

Czaszka człowieka z przed 
dwustu wieków.

P ra ita ry  m ies-J-aniec P a la d y n y  nosił coś 
nak sz ‘a łt rogów na  czole.

L ondyn  we w rześn iu , 
(f) P rzed  k ilku  m iesiącam i pew ien m io

dy archeo log  an g ie lsku  dokonał bardzo  
ciekawego odkrycia  nad  s ły n n em  jezio
rem  G enezaret w  P ales ty n ie . Oto zn a laz ł 
on doskonale zachow any  szk ielet ludzki,

I  po 1 tórego zb ad an iu  zn an y  antropolog sir 
K eith  orzekł, iż należał on do człow ieka 

n iezn an e j ra sy  ludzkiej 
żyjącej jakieś 20 ty sięcy  lat p rzed  epoką 
biblijnego A braham a.

Człowiek, którego resztk i pozw oliły  w y 
snuć  tak  sensacy jne  w nioski, by ł zbliżony 
do typu , reprezentow anego przez s ły n n ą  
czaszkę z N eanderia l. B ył to m łodzieniec 
la t 25 —30 o budow ie oblicza, p rzypom ina
jące] p łaskonosą rasę  m ongolską. Główną 
jego cechę ch arak te ry sty czn ą  stan o w ią  s il
nie w ysun ię te  kości czołowe, tak  w ybitne, 
że w yglądają n iem al jak

n ierozw m ięte  rogi.
T łum aczyłoby to p rzechow ane w  poda
n iach  opowieści o ludziach  rogatych, jakie 
w ykazuje n iem al każda m itologja.

C zaszka przedhistorycznego P a les ty ó - 
cz] ka w ykazu je  pęknięcie, jak b y  od ran y , 
k tó ra  później się  zrosła. Nie wy 1 luczone, że 
by ła  to

celowa trepanacja
czaszki, jak ą  zaobserw ow ano u  dzisie jszych 
A ustralczyków , będących ży jącym  szczą t
k o m  pierw otnej rasy , zachow anej w  całej 
jej dzikości.

C zaszka z n ad  jeziora  G enezaret obala 
całą chronologję b ib lijną  i m ogłaby stan o 
wić s iln y  a tu t p rzeciw  fanatykom  z procesu 
w D ayton, gdyby ci wogóle da li się  p rze
konać argum en tam i nauki.

g A D E S Ł A H E .

M.H9TH
b. kierownik Zakładu Z a b ie 
rowskiego Dra W y rz y k o w s k  ego 

p < j n v w o  * l ł  z Truskawca 
i przyjmuje

d o  m a s a ż u
L w ó w ,  S e n a t o r s k a  6

(w in d a  do  d y sp o zy c ji) .5^51

Jeniy.ta-Stom atoiog

Dr. „ „ „
5252 pl. Unjl Brzeskiej 1 

p o w r ó c  i  i ord. 9—12 i 3—6.
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3-letni chłopczyk
za murem klasztornym*

Niezwytła przygoda nocna konduttora. —  „Mamo, mamc!“ —  
„Plafeotąa* i „Z. II. “ —  Tajemnica, trudna do rozwikłania.

(Od naszego korespondenta).

Jasło, 18 w rześnia.
Kej) W racający  nad ranem  ze 

służby do domu konduktor kole
jow y Józef Jachna w Jaśle, prze
chodząc obok zabudow ań klaszto
ru W izytek, usłyszał głośny 

płacz dziecka 
dochodzący z za muru klasztor
nego. Zaintrygow any przelazł 
przez ogrodzenie do sadu klasz
tornego i tu ujrzał przytulonego 
do muru

3-letnlego chłopczyka, 
bardzo przyzwoicie odzianego, 
który szlochając głośno, wołał: 

„mamo, mamo!"
Jachna, uspokoiw szy dziecko, za
brał je do siebie, a z nastaniem  
dnia odprow adził do m agistratu.

Chłopiec zna tylko jeden w y 

raz „mama". W zrost jego wynosi 
78 cm., w łosy  ma blond długie, 
podcięte, tw arz  podłużna biada, 
oczy siwe, brw i łukow ate. U bra
ny jest w  now e ubranie jasno- 
bronzow e kroju m arynarskiego i 
m arynarską  czapkę z napisem 
„Plafeette". Koszulę m a białą w  
różow e paski i monogramem 
„Z. II."

F ak t znalezienie
za murem klasztoru 

w  tak  zagadkow ych okoliczno
ściach i o takiej porze, przyw oi- 
cie ubranego dziecka, rodzi 

najrozmaitsze przypuszczenia. 
N iew ykluczone jest, że m am y tu 
do czynienia ze zbrodniczem u- 
prowadzeniem dziecka z domu ro
dziców.

Szaleniec, wypuszczany z HulpaFliowo,
podpala stodołę ojca i c eszy się widokiem płomieni.

Wobec tego odstawiono go powtórnie do nakładu obłąkanych,

TEATR WIELKI:
Sobota, 19. w rześn ia  „Romans zeszy- 

towy“, kom edia w 3 ak t. z prologiem Je
rzego K aisera .

N iedziela, 20 w rześn ia  o godz. 3.30 pop. 
po cenach do połowy zn iżo n y ch  „Uciekła 
m i p rzep ióreczka", kom edia w 3 ak t. S te 
fan a  Ż erom s^ego .

N iedziela, 20. w rześn ia  o godz. 7.30 
„A ida", opera w 3akt. J. V erdi‘ego.

Poniedzia łek , 21. w rześn ia  „R om ans 
zeszy tow y", kom edja w 3 ak t. z  prologiem 
Jerzego K aisera.

W torek , 22. w rześn ia  „R om ans zeszy 
tow y", kom edja w  ak t. z prologiem  Jerzego 
K aisera.

S-oda, 23. września „Noc Antonji", ko
medja w 3 akt., 4 odsłonach  M. L engyela.

TEATR NOW OŚCI:
ul..

Sobota, 19. w rześn ia  „L y z is tra ta" , 
w znow ienie, operetka w 3 akt. Paw ła  
L inckego, z  udzia łem  p. Meli Grabowskiej 
w ro li ty tu łow ej.

N iedziela, 20 w rześn ia  „Taniec o półno
cy", d ram a t w 4 ak t. K. M ore'a.

Poniedzia łek , 21. w rześn ia  „L yzistra - 
ta “, operetka  w 3 akt. Linckego.

W torek, 22. w rześn ia  „Taniec o pólno- 
cy", d ram at w 4 ak t. K arola M ere‘a.

Środa, 23. w rześn ia  „ L y z is tra ta" , ope 
re tk a  w  3 ak t. L inckego.

Początek przedstaw ień  o 7.30 wiecz 
*

Nie w ygra losu  ten, kto losu  w cale nie 
kupił. Już  sprzedajem y losy do 12. loterii 
klasow ej. C ały los 40 zł., połów ka 20 zł., 
ćw iartka  10. zł. Po o trzy m an iu  zam ów ie
n ia  p rzesy łam y  los z p lan em  gry, oraz 
czeki pocztowe w olne od porta. Dom b a n 
kowy Schfttz i Chajes, Lwów, pl. M arjacki 
7. (róg ul. K opernika). 5125-5

*
T ea tr W ie lb i dziś, w sobotę, daje po 

raz  drugi 3-ak tow ą kom edję Jerzego K ai
se ra  „R om ans zeszy tow y" z pp. D obrzań
ską, H akow ską, Kopczew ską, K w iatkiew i- 
czow ą, Sznage-A ndruszew ską, B rzeskim , 
Czakim . D obrzańskim , M ilskim , Okorni- 
ckim  i in.

T ea tr Nowości w zn aw ia  dziś p iękną  
k lasyczną  operetkę „L y z is tra tę" . W  ope
retce tej uczestn iczą  p ierw szorzędne siły  
zespołu, pod reżyserią  p. Kuligowskiego. 
T ytułow ą rolę L y z is tra ty  odtw orzy po raz 
p ierw szy  n a  n aszej scenie p. M ela G ra
bow ska.

Popołudniow e przedstaw ien ie , po ce
n ach  do połow y zn iżonych , odbędzie się 
w niedzielę, 20. bm. O degraną będzie ko
m edja Żerom skiego „U ciekła m i p rzepió
reczka".

 O------
(Z) P rezy d en t sądu  ’ C zerw iński baw ił

w sp raw ach  urzędow ych  w W arszaw ie.
Śp. Jn ljn sz  R. Palconer-Falkow ioz,

członek R oyal Autom obil Club w L ondy
nie, zginął trag iczną  śm iercią  4. bm. w 
A lpach w skutek  w ypadku autom obilow e
go i zo sta ł pogrzebany w D alaas 9. bm. 
Z m arły  jako ekspert i przem ysłow iec z n a 
ny  by ł w sferach  p rzem ysłu  naftow ego. 
W ielokrotn ie  w ysy ła ł go rząd  angielski 
dla b adań  terenów  naftow ych  n a  Borneo, 
T unidad, do Ind ji i A m eryki. Sp. zm arły  
od szeregu ła t osiadł pod L ondynem  w 
Sou th  Godstone. Z. kra jem  łączy ły  go nie- 
ty lko  w spom nien ia  la t spędzonych w 
Krośnie, B orysław iu  i Lwowie — lecz tak 
że sto sunk i rodzinne. Cześć pamięci zacne
go człowieka!

(Z) Z jazd  inspektorów  ad m in istracy j
n ych  i sam orządow ych  zw ołuje w połowie 
przyszłego m iesiąca  M inisterstw o Spraw  
W ew n. Z adaniem  z lazdu  będzie u jedno
s ta jn ien ie  i uporządkow anie  zakresu  in 
spekcji ad m in istracy jn e j i dz ia łalności 
w ładz nadzorczych.

O tw arcie „ W y staw y  Jesien n a)"  Tow. 
P rzyj. Sztuk P ięknych  odbędzie się w n ie 
dzielę, dnia 20. bm . o 11 w  pot. w stałym 
lokalu  Tow. w gm achu M uzeum  Przem y
słowego (bram a od ul. D żieduszyckich  1). 
Wystawa ta zaw iera  kollekcję Ad. Bun
scha i Wł. Lama, k ló jy ch  dotychczasowe 
w y staw y  w yją tkow em ^ powodzeniem cie
szy ły  się w sfe rach , m iłośn ików  sztuki, 
W y staw a  otwarta codzienie do 3 pop.

(i) „G azeta  L okatorów ". Po jaw ił się 
w e Lw ow ie 1-szy n u m er m iesięczn ika, po
św ięcony obronie n ieposiadająeych  w ła 
sn y ch  realności, p. t. „G azeta L okatorów ". 
Pism o jest organem  Tow. ochrony  lokato-.

Lwów, 19. września.
(v). Wczoraj przywieziono w  asy

stencji policji do Zakładu dla obłąka^  
nych w  Kulparkowie 26-letniego Fed- 
ka Stadnickiego z Kamionki w pow. 
rawskim, żonatego, ojca dwojga dzie
ci. Stadnicki opuścił Zakład przed 
dwoma tygodniami po 3-m iesięcznym  
pobycie. Po powrocie do domu nie 
przestawał zdradzać objawów obłąka
nia, odgrażał się głośno, iż w szyst
kich, tj. ojca, żonę i dzieci 

wydusi.
Onegdaj w stał szaleniec o 2 godz. 

w nocy i w yszedłszy z domu,

podpalił strzechy 
na stodole ojca. W róciwszy do izby, 
zbudził żonę, poczem ukląkł na łóżkn 
i  przypatrywał się z uśmiechem  poża
rowi.

Jedynie dzięki energicznej akcji 
m ieszkańców Kamionki zdołano ogień 
umiejscowić. Spaliła się stodoła, staj
nia, cały zbiór zboża, narzędzia rolni
cze i materjał budowlany. Na żądanie 
Sąsiadów, bojących się o całość' sw o
jego dobytku, policja aresztowała Stad
nickiego, poczem odstawiono go z po
wrotem do Zakładu dla obłąkanych  
w Kulparkowie.

praw ą nogę, tak. że m usiano  go odwieźć do 
szp ita la  powszechnego w e Lwowie.

(— ) C zyja w łasność? Onegdaj organa 
policyjne zakw estionow ały  u znanego zło
dzieja L udw ika B odulaka, zam . p rzy  ul. 
S toblińskich  27, 10 m etrów  pasa tran sm i
syjnego, który  pochodzi z k radzieży  na 
• .kodę nieznanego w łaściciela. A resztow a- 

Vi. y Bodulak odm aw ia w szelkich  w y
jaśnień .

,—) W łam an ia  i k radzieże. N H utter,
dyrektor Targów W schodnich  zaw iadom ił 
1 kom isariat P. P„ że w nocy na  7. w rze
śn ia  n iezn an i spraw cy  dosta li się do p a 
w ilonu zapom ocą dorobionego k lucza i 
sk rad li n a  szkodę Ja n a  B ardasza, zam . 
przy ul. Głębokiej 4, rozm aite  rzeczy, 
w art. 470 z ł. Zarządzono poszukiw ania . — 
Na szkodę Sam uela  Feldm ana, zam . przy 
ul. Kr. Jadw igi 36, sk rad ł w czoraj jakiś 
złodziej z ganku dyw an  perski, w art. 
300 zł.

Na T argach W schodnich  ogólną uw a
gę zw raca ły  a rty s ty czn e  roboty z A telier 
p. M arji H orow itz z K olom yji, h a fty  Ma- 
deira, Toledo, R ichelieu , iry jsk ie i  w ene
ckie koronki. R. G. 5352

  O —

Halka o rsbina no pl, 
Broni,

Niezwykłe qui-pro-quo podczas 
;d  ęcia fi mawego w  tVars?awie>

(Od naszego korespondenta .)
W arszawa, 18. września.

Na tle legendy, krążącej wśród cha-, 
sydów polskich o 36 błogosławionych  
„Lamed-wow“, którzy wśród ludu 
Izraela znaczą swą drogę dobrymi u-, 
czynkam i, jedna z warszawskich firm  
kinematograficznych osnuła dramat, 
do którego poczęto robić zdjęcia.

Na placu Broni przedwczoraj od
twarzano jedną ze scen, a rolę tytuło
wą „Lamedwównika" kreował aktor 
p. Jonasz Turków- Bohater ten, wedle 
scenarjusza, m iał skoczyć z wysoko
ści 2 m. Skok ten wypadł jednak fa
talnie i p. Turków zw ichnął nogę.

Obecni statyści poprzebierani za  
rabinów rozbiegli się po całej dzielni
cy w  poszukiwaniu za lekarzem. Za
w ezwano także i Pogotowie ratunko
we, które opatrzyło rannego. Jednak 
jeszcze przed przybyciem Pogotowia 
wśród m ieszkańców dzielnicy roze
szła się fantastyczna pogłoska o 

przygodzie „rebego".
W  jednej chw ili zbiegł się tłum cha* 
sydóW, którzy okrążyli karetkę, woła
jąc: „Rebe, chodź z nami". P. Tur
ków usiłow ał w ytłum aczyć tłumowi, 
że nie jest „cadykiem" ani „rebem", 
ale

nikt mn nie uwierzył.
W ówczas wpadł na pomysł, a miano
w icie zdjął perukę,

odrzucił brodę, pejsy, 
z ramion zsunął płaszcz i  ukazał się 
po cywilnem u.

To dopiero poskutkowało i tłum  
rozszedł się, a karetka Pogotowia od
w iozła artystę do domu przy ul. Złotej,

Znów nieszczęśliwy wypa
dek w fabryce maszyn.
Cyrkularka zm iażdżyła robotni

kowi dłoń.
(Od naszego korespondenta.) 

P rzem y śl 18 wrześnij.
We wtorek 15 bm. popołudniu  

t. 7W, c y r .u lu k s  ucięła robotnikowi 
J, Soroce izte y palce u lewej rjlcL 
O fnrę nieszczęśli wego wypad u prze* 
wieziono do szpilala powszechnego.

W ypadki podczt6 pracy powta
rzają i i f  w tej f .bryce coraz częściej 

 o-------

Eisig Koper podpalaczem z zemsty.
Na szczęś ile niezdołał zrza dzić większej szkody,

(Od n a sz e g o  k o re sp o n d e n ta .)
Żółkiew, 18 w rześnia, 

(e) Rzadki w ypadek  podpale
nia cudzego dobytku przez Zyda, 
zaszedł w  Artasowle koło Dzibu- 
łek w  powiecie żółkiew skim . Oto 
żyjący w  niezgodzie z tam tej
szym  w łaścicielem  dóbr Janem  
Krzisztofowiczeni, m ieszkaniec 
A rtasow a, Eisie Kooer

podpalił w  nocy  
sterte zboża, należącą Jo Krzysz- 
tofowicza. Dzięki temu. iż s te rta

ta  s ta ła  dość daleko od zabudo
w ań  gospodarczych folw arku, 
skończyło się na względnie nie
wielkiej szkodzie. Koper skorzy-1 
stał z tego, że p rzy  stercie nie by 
ło chwilow o nocnej s traży  i w y 
konał sw ój ak t zem sty.

Policji udało sie bez zbytniego 
trudu w paść na trop podpalacza I 
wczoraj aresztowano Eisiga Ko
pera, który do czynu sie przyznał.

I

rów. Pojawienie się tego miesięcznika na
leży powitać z zadowoleniem, a to że 
względu na jątrzącą coraz silniej szerokie 
sfery pracującej Inteligencji sprawę nie
współmiernych _ do dochodów podwyżek 
czynszów za mieszkania,

(—) Ostrożnie ■ rewolwerem. Właści
ciel ekładu futer przy ul. Hetmańskiej,
Uszer Fisch, manipulował wczoraj tak n ie 
ostrożnie rewolwerem, i t  ten  wypalił, a 
kula ugrzęzła Fischowi w nodze. Lekarz 
Pogotowia ratunkowego zaopatrzył go 1 po
zostawił opiece domowej.

(— ) Najaohanir tramwaju na w śa woj
skowy. Na ul, Legjonów wóz tramwajowy 
KD. najechał wczoraj na wóz wojskowy 
26 pp„ przyczem woźnica Salomon Dia- 
mand doznał lekkiego uszkodzenia ciała.

(— ) Nagle zasłabnięcie w m ięciam i. 
Marja Baj z Holoska Małego przybyła 
wczoraj do mleczarni „Marja" przy ul.

Leona Sapiehy 85 i kazała sobie podać 
herbaty. W tej samej chwili nagle zrobiło 
jej się niedobrze i zemdlała. Zawezwano 
na miejsce Pogotowie ratunkowe, które 
odwiozło ją do szpitala.

(— ) Do aresztów policy jnych  oddano 
wczoraj: Wlad, Setnika z Zamarstynowa 
za pobicie na ul, Sykstuskiej Marji Hajko, 
Józefa Matusfckę, złodzieja, za kradzież 
mąki na szkodę Chai Agid przy ul. Rń- 
towskiego Teklę Bożek za wywołanie a- 
wantury w stanie pijanym, Piotra Podgór
skiego, Wilhelma Emerlego, Marka Hama- 
le, Annę Kuczmę za awantury i opilstwo, 
Ko» Petronelę ze względów sanitarnych, 
oraz Katarzynę Iwanicką za natrętne że
branie.

(— ) N ieszczęśliw a ofiara  w łasnej nie- 
o strośnoścł. Robotnik tartaczny w Chodo- 
rowie Władysław Korczak przez meostroź 
ność podczas pracy zranił się ciężko w
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Jeden chory drugiemu rozpruł brzuch nożem.
W arszawa, 18 w rześnia.

Szpital św. Ł azarza w W a r
szaw ie sta l się w idow nia ohyd
nego zajścia.

W  oddziale dla chorych  w ene
rycznych  odbyw a! kurację 23-let- 
ni Józef Zajączkow ski. Jego bez
pośrednim  sąsiadem  byt 16-letni 
M ikołaj Łojko, rodem  z W ołynia. 
W czoraj w ieczorem  w yn ik ła  m ię
dzy nimi sprzeczka. Zajączkowski

dobył z pod poduszki noża 
i rzucił, m ierząc w  pierś chłopca. 
Na szczęście rzu t nie był celny. 
O strze, m usnąw szy ubranie Łojki 
uw ięzło w e drzw iach.

Na sali rozległy  się okrzyki o- 
burzenia, co jeszcze bardziej pod
nieciło Zajączkow skiego. Ześliz
gnął się z łóżka, w yrw ał 

nóż. tkwiący w ścianie 
i rzucił się na chłopaka. Łojko 
zdążył w yskoczyć z sali. lecz 

zaledwie przebiegł 
k ilka kroków  kory tarzem . Zającz
kow ski chw ycił go za ram ię, prze 
w rócił i w pakow ał mu 

nóż w brzuch 
po rękojeść.

Szalony popłoch w śród  cho
rych  nie w yprow adził zbrodnia
rza z rów now agi. W rócił na salę, 

wytarł ostrze 
noża papierem  i położył się do 
łóżka.

A tym czasem  z okropnej rany 
Łojki w ypłynęły  w nętrzności.

fletem przez groźny 
flfghanistan.

Ś m iały  c sy n  dw u oficerów angielsk ich .

L ondyn  we w rześniu . 
( + )  Z S im la  donoszą o n iezw ykle  śm ia

łej podróży, k tó rą  odbył au tem  angielsk i 
poseł w  A fghanistan ie, s ir F ran c is  H um phy 
w tow arzystw ie  m ajora  T hortrona. Droga 
p row adziła  p rzez  cały  A fghan istan , tj. ze 
sto licy  K abulu  przez G hazni i K andahar 
do C zem an. JeśH się zw aży , że okolice te 
są  dziką  k ra in ą  górską, n ie  posiadającą 
żadnych  dróg nad ający ch  się  d la  autom o- 
b ilistów , to podróż dw u śm iałych  A ngli
ków, k tó ra  trw a ła  cz tery  dni, p rzed sta 
w ia  się jako sukces sportow y pierw szej 
klasy.

 O-----

Gołębie przemytnikami 
kokainy.

C hińska cen tra la  na rko tyków  w L ondynie.

L ondyn  w e w rześniu . 
( + )  W  walce z groźną i tm d n ą  do w y 

k ry c ia  p lagą, k o h ak iirm u  doszła  policja 
lo n d y ń sk a  do ciekawego spostrzeżen ia :

Oto z k o n ty n en tu  p rzem y tn icy  kokai
ny  prow adzili ożyw iony  h an d el z Anglja, 
p rzem ycając  tru jący  na rk o ty k  zapom ocą 
gołębi pocztow ych. W  L im e House, c h iń 
skiej dz ie ln icy  L ondynu , znajdow ała  się 
c en tra la  odbiorcza! Jako podejrzanego o 
han d el kokainą i innem i n a rk o ty k am i a re 
sztow ano i w ydalono z Anglji niejakiego 
C hanga, kolo którego osoby pow sta ła  is tn a  
legenda. M iał to być król w szystk ich  prze
m ytn ików  kokainy , k tó rzy  rek ru tu ją  się 
p rzew ażnie  z pośród C hińczyków . Mimoto, 
n ie  zdołano jeszcze „n ak ry ć" w łaściw ej 
cen tra li tego hand lu , uk ry te j gdzieś w 
m rokach olbrzym iego Londynu.

• o  -

(Od naszego korespondenta).
Felczer szpitalny udzielił chłopcu 
pom ocy. W ezw any  lekarz p rze
wiózł rannego do szpitala, gdzie 
natychm iast przystąpiono do o- 
peracji.

Zajączkow ski tłum aczy się go
rączką i podnieceniem nerw o-

w em ; nie jest to jednak okolicz
ność łagodząca, gdyż był rekon
walescentem  i w  tych  dniach miał 
opuścić szpital.

W ieczorem  Zajączkow skiego 
aresztowano.

Podwyżka cen ropy
w zagłębiu borysławskiem.

(Tełetonem o3 naszego korespondenta),
Drohobycz, 18. w rz e ś n ia .

Cena ropy dziś znacznie się pod
niosła: ro p a  m a r k i  B o ry s ła w s k o - tu -
s ta n o w ic k ie j  p o d s k o c z y ła  o 167 d o la 
ró w  z a  c y s te r n ę .  N a le ż y  o c z e k iw a ć  
d a ls z e j  z w y ż k i .

Rząd n ie  w y p ła c a  od k i lk u  m ie 
s ię c y  e k w iw a le n tu  z a  ro p ę  b r u t to w ą ,  
k tó rą  z a jm u je  w  k a ż d y m  m ie s ią c u  d la  
p a ń s tw o w e j  f a b ry k i  o le jó w  m in e r a l 
n y c h  (P o lm in )  w  D ro h o b y c z u . P o n ie 
w a ż  w ie lk a  c z ę ść  m ie s z k a ń c ó w  Z a 
g łę b ia  N a fto w e g o  u t r z y m u je  s ię  p r a 
w ie  w y łą c z n ie  z d o c h o d ó w  u d z ia łu  
b ru t to ,  stosunki w  Zagłębiu stają się 
coraz nieznośniejsze. W o s ta tn ic h

d n ia c h  s y tu a c ja  z d a je  s ię  p o p ra w ia ć  
d z ię k i  w y ro k o w i s ą d u  p o w ia to w e g o  w  
D ro h o b y c z u , k tó r y  n a  o d n o śn e  s k a rg i  
b ru t to w c ó w  zasądził firmę na zapłatę 
naleiytości za ropę, w y c h o d z ą c  ze  
s łu s z n e g o  założenia, że ro z p o rz ą d z e 
n ie  z 1. m a ja  1923 r .  o u s u n ię c iu  r o 
p y  b r u t to w e j  p rz e z  r z ą d  nie zm ieniło  
istotnego stosunku m iędzy brnttow- 
cem a w łaścicielem  kopalni, s to s u n k u  
o p ie ra ją c e g o  s ię  na u s ta w ie  c y w iln e j  
i  n a  k o n t r a k c ie  n a f to w y m  i że w o b ec  
teg o , iż  r z ą d  n ie  w y p ła c a  b ru tto w c o rn  

c ia le ż y to ś c i  p r z y p a d a ją c y c h  n a  ic h  u* 
n z ia ły ,  w ła ś c ic ie le  k o p a lń  z o b o w ią - 

I z a n i  s ą  do  teg o  ś w ia d c z e n ia .

Kolosalny wzrost przemysłu naftowego w Rosji.
Ostatnio wytrysło na Kaukazie nowe żródvo o ogromnej

wydajności.
(T elefonem at „G azety Porannej").

Pogranicze sow., 18 w rześnia.
Z M oskw y donoszą: W  nafto- 

w em  zagłębiu kaukazkiem , w  o- 
kolicach Groźnego, stw ierdzono 
w ytrysk now ego źródła, o nad
zw yczajnej w ydajności. Now y 
szyb daje codziennie do półtora 
miljonów klg. ropy. Źródło ropy 
znajduje się na głębokości jedne
go kilom etra.

Należy jeszcze zaznaczyć, że 
rosyjski przemysł naftowy zdobył 
w  ostatnim czasie rynki Bliskiego 
Wschodu (Turcji, Grecji i in.) oraz 
W łoch i — częściow o naw et An

glji. Eksport p rze tw orów  nafto
w ych  ostatnio dosięga p rzedw o
jennych ilości. M iędzy in. rząd so
wiecki zawarł um ow ę z rządem  
w łoskim  o dostarczenie w ciągu 
kilku lat ogromnej ilości mazutu 
dla potrzeb włoskiej floty wojsko- 
w e i

Rów nież w zm ógł się znacznie 
eksport p roduktów  naftow ych do 
Austrii. W  portach kaukazkich, — 
zw łaszcza w  Batum ie. znajduje 
się obecnie do 50 okrętów w ło
skich, w yw ożących  zakupione dla 
W łoch p rodukty  naftowe i inne.

Z e  s p o r t u ,

Piętnastoletni jubileusz LKS Sparta!
Odbędzie się dnia ZO b. m.

Czas leci. — Piętnaście lat pracy. — P/erwsźe krok!. — 
Najlepsze widok!. — Wegetacja powojenna. — Nowy 

rozkwit. — Uroczystości jubileuszowe.

większego rozkw itu  klubu. D zięki o fiarne j 
i energiczne] p racy  Ś. p. k a p itan a  W ito lda 
W eryho  Darowskiego, pp. Paw łow skiego i 
E rtla  .zdo łała  zarów no organ izacja  klubu, 
jak  i d ru ż y n a  poczynić zn aczn e  postępy, 
czego dowodem  b y ły  polepszające się  z 
dn iem  każdym  w y n ik i p racy . N ależąc od 
1913 r. do AZPN. zaliczona  została  Sparta  
obok Lechji, Polonji i R ew ery  do k lasy  B 
i rozgryw ała zaw ody o w ejście do k lasy  A.
0  b itności d ru ż y n y  Sparty  w ty m  okresie 
św iadczą w y n ik i: z Pogonią p rzegrana  1:0; 
z Polonią (Przem yśl) w y grana  6 :2  i 4 :2 ; z 
U ngw ari A. G. 3:3 i 1 :1 ; z L echją 1:1 itp .

K res owocnej tej p racy  położył w ybuch 
w ielkiej w ojny. W szystko  co m łodsze z n a 
lazło się  w szeregach, daleko od rodzin
nego m iasta , daleko od klubu.

Po w ojnie daje Sparta  pierw sze znak i 
życia  w 1919 r. P ię trzące się  trudnośc i 
zm uszają  jednak  do nędznej w egetacji, aż 
do r. 1922. W  ty m  to czasie w raca  do L w o
wa zasłu żo n y  członek Sparty  p. inż . P a 
w łowski, k tó ry  uchw yciw szy  ste r k lubu w 
sw e ręce, szybko w yprow adza go n a  spo
kojniejsze w ody. W  roku ty m  p rzy zn an ą  
zostaje Sparcie k lasa  „B", a  w rok później 
(1923) w ysu w a  się  już I. d ru ży n a  Sparty  
n a  czoło B -klasow ych klubów  okręgu lw ów  
skiego.

Rok 1924 tw orzy  d la  S p arty  epokę prze
łom ow ą, w ty m  bow iem  czasie zdobyw a 
ona m istrzostw o k lasy  B i p rzechodzi do 
upragnionej k lasy  A.

W  roku b ieżącym  przeprow adziła  S p a r
ta  reorganizację  w ew nętrzną , pow ołała do 
Z arządu  dzielne, energiczne jednostk i i 
s ta ra  się o u zy sk an ie  w łasnego boiska, co- 
by  postaw iło  k lub n a  s ilnych , trw ałych  
fu n dam en tach . W  roku  b ieżącym  zdobyła
II. d ru ży n a  m istrzostw o rezerw  i sta je  o- 
becnie do rozgryw ek o p u h a r  k lasy  B. 
P ierw sza d ru ż y n a  b ierze  u dz ia ł w rozgryw 
kach o p u h a r k lasy  A.

Obok sekcji p iłk i nożnej posiada S par
ta  sekcję sportów  zim ow ych, k tó rej k iero 
w nik  p. inż. R . K ikiew icz daje na jlepszą 
gw arancję owocnej p racy  w  tej dziedzinie 
sportu .

Godność p rezesa  k lubu  spoczyw a od r. 
1.924 w  ręku p. A. Federow icza, I. w icepre
zesem  jest p. Dr. S tan is ław  P latow ski, k ie
row nikiem  sekcji piłki nożnej od 1922 r. 

I  p. inż . J . Paw łow ski.
B ogaty program  jub ileuszow y, z  pow o

dów od Ju b ila ta  n iezależnych , n ie  doszedł 
do sku tku , wobec czego ogran iczy  się on 
do sp o tkan ia  Pogoń I.— Spai ta  I., k tó re  
odbędzie się w niedzielę  20. bm . o godz. 
3.30 n a  boisku „C ytadela".

Ze sw ej stro n y  sk ładam y LKS. S parta  
z okazji p iętnasto lecia  serdeczne gratu lacje
1 życzen ia  dalszej, owocnej p racy  n a  n i
w ie polskiego sportu .

N. S.
*

TURNIEJ TENNISOW Y.
R u ch liw y  K lub T ennisow y 1924 otwo

rzyw szy  przed tygodniem  now e korty , 
w ystępuje obecnie po raz  p ierw szy  ofi
cjaln ie n a  a ren ę  sportow ą.

W  sobotę o godz. 2.30 pop., w n iedzie
lę o 9-tej ran o  i o 2.30 pop. odbędzie się 
na kortach  przy  H elance tu rn ie j ten n iso 
wy pom iędzy L echją a  K. T. 1924. Zgło
szono 8 p a rtji pojed. pan ien , 2 single 
pań, 4 double panów , 2 double m ieszane. 
W stęp  na korty  1 zł.

♦
MIĘDZYKLUBOWY BIEG NA PRZEŁAJ.

Sekcja lekkoatle tyczna  LKS. L ech ja  za 
w iadam ia, że zapow iedziany  n a  dzień  20. 
bm. M iędzyklubow y bieg n a  p rzełaj odbę
dzie się  d n ia  27. bm . o godz. 10.30 przed
południem  n a  boisku L echji.

*
NIEDZIELNE ZAWODY.

Godz. 11 przedp. C zarni III.— G rafika L 
(boisko C zarnych).

Godz. 3 pop. C zarn i IV.— G raiika  II.
(boisko C zarnych).

Lwów 19. w rześn ia .
S tarzejem y się  I Coraz częściej m nożą 

się jub ileusze i uroczystości w ieloletniego 
is tn ien ia . M aluczko a  obchodzić będziem y 
„ćw ierć w ieku" polskiej p iłk i nożnej! Ha, 
trudno , czas n ie  sto i n a  m iejscu. Jed y n ą  
pociechą jest św iadom ość, iż la ta  i tru d  
n ie poszły  n a  m arne . R uch  n asz , w yszed ł
szy  z m ały ch  początków , z dn ia  n a  dzień 
rośnie n a  silach , potężnieje i m a  przed 
sobą w sp an ia łe  ho ry zo n ty . R zucone przed 
la ty  z ia rn o  daje obfite p lony , n ie  ża l nam  
w ięc m ozołów , n ie  żal zachodów  i —  nie 
żal la t  m in ionych!

D nia 20. bm . obchodzi 'LKS. S parta  p ię 
tnasto lecie  swego is tn ien ia . P ię tnaście  
la t — to szm at czasu  1 P ię tnaśc ie  la t m o
zolnej p racy , b o ry k an ia  się  z trudnośc iam i 
i przeszkodam i, w śród n ad er ciężkich w a

runków , św iadęzy  w ym ow nie o w artości i 
spraw ności organ izacy jnej k lubu .

Obok C zarnych , L echji i Pogoni n a le ża 
ła  S parta  do p ierw szych  p ion ierów  sportu  
piłkarskiego we Lwowie.

K olebka jej s ta ła  n a  bo iskach  T. Z. R., 
k tóre w  dziejach rozw oju polskiego sportu  
m a sw ą  ch lu b n ą  kartę . LKS. S p a rta  pow 
sta ła  z fuzji dw óch d ru ży n  TZR -u N ałęcza 
i Polonji. W sku tek  n ieporozum ień  z Z a rz ą 
dem  TZR., now opow stała  d ru ży n a  w y s tą 
p iła  z zaw iązków  tej organizacji. P ie rw 
sze w alne  zgrom adzenie k o n sty tuu jące  sa 
m oistnego już LKS. S p a rta  odbyło się  23. 
w rześn ia  1910 r. P ie rw szym  prezesem  k lu 
b u  zo sta ł w y b ran y  p. inż . N oehr. Zaw ody 
rozgryw ała  S p a rta  n a  bo isku  TZR.; w 1914 
p rzen iosła  sw ą dz ia łalność n a  boisko P o 
goni. N a ten  rok p rzy p ad a  też  okres n a j

Zycie yospocfarcze.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ó w , 18 września.
Transakcje dzisiejsze robiono w  

większej nieco i!oś:i przy kursach na 
ogół utrzymanych per kasa poniedzia
łek (ze względu na święta żydowskie). 
Zapotrzebowanie silniejsze.

Przedmiotem zainteresowania były 
akcje B. Przemysłowego, których wy* 
kupiono około 15 tysięcy sztuk, przy 
niedostatecznej podaży.

Podobnie z akcji przemysłowych 
interesowano się Oikosami; sprzedany 
ogółem k lkaset sztuk.
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Ofiarowano Chybie po 3*65, Sier
sza g po 2'40, bez transakcji. Akcje 
Zieleniewskiego straciły 20 punktów i 
notowały 10*60.

Dla akcji handlowych nacnl brak 
odbiorców.

^Tendencja utrzymana. Usposobienie 
silniejsze.

OBROTY W AKCJACH.
Lwów, 18. września.

Przemysłowy 0*15, 0*16, 0 1 7 , Bro
wary 7 ‘7 7'85, Chodorów 2 45, 2 40,
2*50, Ćmielów 0 '3 4 ,  Gazolina 0 ‘85, 
0'90, Oikos 0*85, 0 '9 0 ,  Parowozy 0'20, 
Tfcsp 2'50, Zieleniewski 10'60.

Oiałda zbożowa.
Lwów, 18. września.

Prócz egzekutywnego kupna maltu* 
chów lnianych po zł. 24  loko i wów- 
Podzamcze, obrotów nie było. W dal
szym ciągu zaofiarowanie bardzo silne, 
zainteresowanie jedynie dla eksportu.

T endencja utrzym ana.
Usposobienie spokojne.
Pszenica krajowa ex 1925 22 .—  

do 23.— , żyto małopolskie ex 1525  
16 .—  do 1 7 -—, jęczmień małopolski 
pastewny 1 4 ’50 Jo 1 5 ’50, owies ma
łopolski 14 '— do 15*—

Giełda warszawska.
W arszaw a, 18. w rześn ia . (Tel.l G. P I  

Sztokholm  159.13, be lg ja  26.Iż , H o lan a ,-  
238.60, L ondyn  28.78, Nowy -'ark 5.9], 
P raga 17.59. Szw ajcaria  114.57, 8-prc. po
życzka 70,00. pożyczka koriw ersyjna 
43.50, pożycka dolarow a 377.82.5, po
życzka kolejow a 85.00.

GIEŁDA ŻURTCHSKA.
Z i n  h , 18. w rr tś ii ia . ( le i .  G. P.) Pa.' 

ryż 24.45, L ondyn  25. 11.6, Now" Jork 
5,18, W iochy 21.30 B erlin  1233, W iedeń 
73.00, P rag a  15.35, W arszew ą  86.00, B uda
peszt 072 i pól, B iałe jro d  9320.

T endencja  spokojna.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wud-oi 18. w rześn ia . (Tel. G. P )  

D ulary ,709.05, m ark i niem . 168.05, a r  
P4.37 3/4, francusk i t  33.14, w łuskie 29.08, 
jugosl. 12.57 i pół, polskie 110.25— 116.20, 
rum uńsk ie  3.37, szw rjc . 136.10, węgierskie 
99.35, czeskie 20.98 i pól.

AKCJE.
W s d e ń , 18. w rześn ia  (Tel. G. PO 

Z ieleniew ski 130, Apollo 505, Sitek ftfu 8 3 , 
K arpaty  113.5, G alicja 925, S iersza  31, 
B ank M ałopolski 4.1, Kom pas 13.4, l  um en 
6.5, N afta  104, M raznico 3u, Tepcge 6.7, 
B row ary  lw ow skie 100 i pół.

Obroty prywatne.
Lwów, 19. w rześnia

Wczoraj tendencja chwiejna. Obrót 
śradnl.

Dobry amerykańskie 6 .28  —  do 
6 30*— dolary kanadyjskie 5 60*—  do 
5.70 —  korony czesnie 0 17 70 do 
0.17 90 leje 0.02 70 do 0T 2 75 frank i 
francuskie 0.26'tO do 0.26 75 lranki 
szwajcarskie 1 0 9  — do 1 1 0 * — funty 
szteriingi 27 60*—  do 27  80 —■ diun. 
marki nowe 0.00’—  do 0.00*— >

ZŁOTO. 20 koron 23 80*—  do 
24 00*— 20 franków 22 .50 .— , do
22 .70’—  20 marek 27.50'—  do
27 69 '—  10 fttbli 2 9  50'—  do 30  50'—

SREBRO. Korona anstr. 0 .48  — 
do 0 .5 0  00 5 koron austr. 2 48*—  do

Cptfuła giełdy lwowskiej z dnia 18 września 1921

'Var(n ’ ~ -  *•' 1
r-nyt . ;.. V? : 19 \ i

Mkp. Mkp-•
28!" J40
28, I3C 15000

100( 500 —
281 164 2800
28( 140 5600
2K 14( 2800
28( 130 9000

I00C — —
28(. 64 15000
2b( 64 —

aoot 600 109000
SCO — 5000

100: 650 —
SOI 2000 _

1001 3000 25 gr
100( 2000 60 gr
100C 800 30000
looc 100) 2000

— •—
J4( 1400G MC
14< 6UU —

IfiOt —
14( w r —
14C 18000 —
28C 2X eooo

5000 15000 —
lOOt . 300 10500

100( 4000 —
500 7ÓJ
500 20 200C
350 175 —

100C 600 7550
60(. 35C 20000
50i 400 —

10000 2500 —
140 2dó —
600 300 s a
20( 140
140 30' —
28< 250 —

100’ «_ 1800
' 700 7 a 2000w

1061 350 —
14: 280 —
50, 1000

10(i 1G7U •—
14 yo —
50 200 1500

100: 520 i500u
IW 210 —
1-, 241. ' *»4>W
OlL 300 —

mm •mm

Akcte
tkaponem Dl* ąg  ę

Bank Związkowy 
Banie mpoteczn/ . 
Bank handl. pę i  u 
B ank rtomerclaL.  
Bank Matoponk*. 
bana powsz. kred. 
B^nk Pnetnysłow. 
B ink Rciniczy. 
Bank Ziem. kr*f 
Bank Zemelny .
Z w. Sp.Z. w Po*. 
Agroch, mja . .
■ ici i biskupecy
browary .  » 
Chodorow .  .  
Chybie . . .  
Cegielski .  .  
Ćmielów • • • 
Pabr. loko imtjw  
Oafoti . . . .  
Galicja . . . .  
Gazohua .  • •
( . . „ w .  . .  .  ■ .
Karpallt .  . V .  
Traktu .  . 

Marynia . . . .  
Nietnojowskl . 
„Nitrai* Zan. c l  
Oikos . . . .  
Parowozy .  .  
Pfczet . . . .  
Pocisk .  .  .  
Pokocie . . .  
Polska nafta. 
Polskie Tow- Bod, 
Potęga . . . .  
Raksziw* . .  .
Rnhn ZleMAskt.
S » - n i  trtktr. . 
Siersza górn. .
Epót. Wydawnicza
T b h ate  .  .  .  
Tepe*e .  .
T«*pł . .
Trzebinia 
Ursus • • • e 
Z ieleni iwskf . 
Impez • • • • 
Polski Glon .  
Polbsl . .  .  
Jolsot . . . .
, hau. .1
»  ...................
kul. Hurtownia S. .A,

18 w r z e ś i i a

p łaca IransakcA
7! I - r zł 1: •

— — — — —
— — — —
— — — — —
— — — —
_ — — — mm
— 14 — 0*15 0-17
— — — — —
— — - —
— — — — —
- — — - —
— — — — —
— -
7 65 7 95 7*75-7*85
2 35 2 55 2*4C—250

— — — — —
-- — — __
— 33 - 15 0 34
— — — — —
— — — —

— 80 — 95 0*85-0*90
— — — — — A
.. — — —

— - — - —
- — — — —
'* — — ... •mm
**•

81 1 95 0*85 0*90
— 19 21 0*20
— - — n—
— - — —
— — — Jrnm «—
— — — — —b

— — j
— — —
— — f- «—

- - — mm
— ■— — — mm
— — — mmm

— — — --

2 45 2 55 2*50
— — --

10 45 10 75 10*60 ]

-

—

—

- — - —

2 50 —  flo ren  austr. L -5  —- do 
l 30*—  j-ubel 2 00 — do 2 10 — Ko
piejk i za rubel 0 98 — do 1 00 —.

OGŁOSZENIA.

[
MATRYMONIALNE

6  g r o n j  z a  w y r a j .

EW A. W obec m ylne j in te rp te łacji, która 
u  ciebie po przem ęczeniu  sta le  w ystę
puje, zm uszony  jestem  przerw ać „za 
w i& dom ienia", tłum acząc  się tru dnośc ia
m i w w yborze dn ia, k tó ryby  by ł w ol
n y  od w rażeń fizycznych , tern sam em  
pozw ol.ł ci rozsądnie  m yśleć  i  trzeźw o 
zestaw iać z d a n ia ; co zaś , do kom plet
nej zm ian y " to za  dobrze cię znam , 
b y m  m ia ł się  łudzić  -  „uw ażam  od 
siebie, że za  w szystk ie  tru d y  poniesio 
ne" podziękow anie zbyteczne. „Podpis 
m oże n iek o n ieczn y ?" . 5347

L
NAUKA i WYCHOWANIE

e  gronsy aa ryrar. I
NAUKĘ TAŃCÓW najnow szych , rozpo

czyna In s ty tu t tańców  „S ten " , pl. H ali
cki 12 a. W pisy  6— 8. 5346-2

KONCESJONOWANA SZKOŁA MUZYCZ- 
Na Ul. SAPIEHY 18 M arja ŁASOWSKA,
zacrzecza  pogłoskom , jakoby  nie udzie 
la ta  lekcji, jest za»vsze obecną w Szkole, 
i p rzy jm uje  zgłoszenia od g rdz. 10-tej 
do lś - te j .  M ieszkańców  kam ien icy  nie 
u p o w ażn iła  do d aw an ia  w y jaśn ień . Kurs 
e lem en tarn y  15 zł. m iesięcznie. 469(1 10

■tfw uuM kailM M M W U H U M U uafD M M H M a
STUDENT m e d y c y n / w e tery n ary jn e j po

szukuje  lekcji z zakresU g’m n izjum  h u 
m anistycznego  Specja lność’ polski, ła- 
Jina Zgłoszenia pod adresem : H. M. św.
Zofji 3 II. p iętro  m iesz. 15. 5306-3

KURSY HANDLOWE I  SPÓDZIELCZE 
S ta n is ła w a  B urnatow icza,

Dyrekt. szkoły  h and l. dokszt. Kongr. kup. 
DO TA TK Ot rĘ  W P IS ! DO 30. W R ZEŚ” !L 

B. 1
na handlow e k u rrv  roczne, półroczne, spół
dzielcze, stenografii, rachunk . p ań stw ., p i
sa n ia  n r  m aszv n ach  d lr P a ń  i Panów , tak 

że w drodze korespondencyjnej. 
Zgłoszenia tym czasow o w  B iurze Luchalt 
„H erm es", Lwów u ' M ickiewicza 26. TeL 

34-35. 6300-1 i

MATURA, I yczakow ska 47, p rzy jm u je  wni 
sy  dodatkow a od LI— 4 n r  kurs m atu ry  
kam inarja lnaj. F row adz. się  w szystk ie 
p rzedm io ty  pedagogiczne: skrzypce, g in  
nastykę, ry su n k i, śpiew , pedagogikę, me 
todykę. 5288-3

MATURA, Ł yczakow ska 47, przy jm uje  do
datkow e w pis’, od  11— 4 n a  k u rs m atu ry  
g im nazja lnej i oddz ał cztero, sześciokla- 

sow y. 5287-3

KURSY o n  MATURY SEMINa RJALNEJ 
i  U (MNA^JAL EJ. Lekcje języków.
W pisy  przy jm uje  codziennie od 4— 6 
Prof. R óża Krepa,, Z ygm untow ska 17.

5214-5

I
POSADY POSZUKIWANE

2  g r o s z e  z a  w y r a z . 1
zOO- -300 Zł. za  w yrobienie posady stalą  

u rzędnikow i średniego w ieku, zgłoszenia 
p isem ne do A dm in istrac ji pod „Posada".

■____________ |_________________  5286 p

IONCYPIENT z k ilk u le tn ią  p rak tyką  po 
szukuje posady. Z głoszenia z w arunka 
m i pod , K o ncyp ien t"  do adm in istracii 
..Gazety P o rannej" . 534"

jjUFETOW IEC, p ie iw szorzędna  siła, po
szukuje pesady. Zgłoszenia do Adińin. 
pod „P ierw szorzędny fachowiec". 5393-2

PANNA in te l. so lidna, rodow ita Niemka, 
poszukuje posady do jednego lub dwojga 
dzieci lub do tow arzystw a i uom ocy je
dnej p a n \  W łada  językiem  polskim , w y 
jeżdża ew entualn ie  na  prow incję. Ł a 
skawe z g łjszen ia  listow nie do „P o ran 
ne j"  pod „Adelr".________________  5394

BUtiKALTEE, zdolny i pow ażny, p o sz u 
kuje zajęcia n a  godziny przed- lub  po 
południow e. Zgłoszenia „L w ow ski" do 
A dtain . 5336

CUKIERNIK, lat 2.3, i  k ilku letn ią  p.wkiy- 
Lą, fachowo uzdo ln iony  pod L żżd /m
względem, poszukuje posady, w wolnym  
czasie m oże zastąp ić  przy ekspedycji. 
Ł askaw e zgłoszenia z grzeczności Win-, 
cen ty  S z lin s przyg. Głębockie Jarosław , 
d la  C ukiernika. 6329 2

j&AGISTER farm acji z doorem i referencja
m i poszukuje posady. Z głoszenia pod
,,F“ rlp \dmin. 5311-3

•™ 1 — 1 .
KONCYPIENT ru ty n o w an y , sam odzielny , 

przyjm ie posadę. Z głoszenia T ruchana- 
wicz, Kosów ad Kołom yja. 531P-r«

OGRODNIK z ukończoną państw ow ą szkołą 
ogrodniczą k ilk u le tn ią  p rak ty k ą  zagrań i- 
czną ogrodów i d ługoletn i pobyt w p ierw 
szy rh  dom ach w  kra ju , żonaty , bezdzie t
ny, p rzy jm ie  posadę Jo  dużego ogrodu, 
p lan tacji ja rzy n  lub  fab ry k i od 1. lis topa
da 1925. Ł askaw e zgłoszenia listem  pole
conym  pod J. R . Sieciński, P rzy łb ice  p. 
Jaw rrów . 5290-5

POMOCNIK ZDOLNY W Y STaW O W IEC  
I EKSPJEDJENT poszukuje posady w 
m agazynie  b law atn y m . Zgłoszenia pi
sem ne do A dm in istrac ji pod „Posada".

 ______________________________ 5271-4

DŁUGOLETNI so licy ta to r no tarjalno-adw o- 
kacko-banKowy, ru ty n o w an y  tab u la rzy - 
sta-spadkow iec, p iszący  n a  m aszynie, 
w ładający  polskim , rusk im , n iem ieckim  
poszukuje posady. Z głoszenia, w arunki 
p rzesy łać  Mikołaj Ł ysy , Tarnopol, Boga- 
ta  13. 5172-10

ŚVvIE7NY ZAROBEK!. Ż adne i /s y k o l
P rzedstaw iciele, zastępcy , m ający  s ty cz 
ność z j olnikam i — poszukiw ani. W ar
szaw a, Szczygla 3/5. M ędrzecki. 490t). 4

I
WOLNE POSADY

6  g r e s iy  za w yr u , I
PRAKTYKANT sta rszy , zn a jący  pracę b u 

fetow ą, po trzebny  do h a n d lu  śn ia d an 
kowego A rtu r B raun , Sam bor. 5308 A

I MtSZKANIA, SKLEPY, LOKALE
f  g  o « iy  za wyraz. ]

PRZYlM Ę DW ÓCH PANÓW  LUB DW IE 
PANIENKI n a  m ieszkan ie  w ir  z z  cal- 
kow item  lub częściow em  u trzy m an iem , 
K rasickich 1.8, IT, p. 5855

RODZINA w yższego urzędn ika, m ieszka
jąca  b lisko u n iw ersy te tu , przyjm ie na  
m iesz kanie w raz z u trzy m an iem  p a
nienki, ew en tu a ln ie  akadem ików , ła 

zienka i fo rtep ian  w dom u. Z głoszenia do 
A dm in istracji pod „T roskliw a opieka". 
■  5350-3

POKÓJ słoneczny  fron tow y blisko tech n i
ki i u n iw ersy te tu , z calem  u trzy m an iem , 
d la 2 k sz ta łcących  sie p an ien  z zam oż-

• n iejszych  so lidnych dom ów. W iadom ość 
w  h an d lu  su k n a  p. W allach a  w R ynku .

______________________________________5334 2

POKOJ słoneczny , frontow y, um eblow a
ny, cen tra ln e  ogrzew anie, e lek tryka , od 
zaraz d la  sta rszej osoby. Zgłoszenia D o d  
M. p . ho Adm._________  5316-3

STUDENTKI przyjm ę z u trzy m an iem ,
Z ielona 37 orugie p iętro  d rzw i 3 głó
w ne schody. 5305-3

.JRZYJMĘ S tuden tk i lub S tudentów  U ni
w ersy te tu  1. 110 uL Potockiego 1 piętro 
n a  praw o. 53C4-3

i
k u p n o  i ^ p r z e ł a ź

6  g ro i< y  a a  s ry rs B . 1
TECZKI n a  w ino, m iód, kapustę  sprzedaje  

bednarz , u l. W ołyńska, boczna rogatk i 
Żółkiew skiej.  5354-5

fl KŁAD d en tystyczny , kom pletn ie  u rz ą 
dzony, cen trum  Lw ow a, do rp rzed an ia . 
Zgłoszenia do „P o ran e j"  pod „Go- 
tów ka". 5345

KUPiĘ kam ien icę  czynszow ą z m ieszka- 
niciu lub bez za  gotówkę. Pośrednictw o 
w ykluczone. Zgłoszenia A dm im str. R . L.

5339

KUPIĘ dom  z ogrodem blisko tram w aju . 
Zgłoszenia pisemne pod „Kobei" do R e
k lam y  Prasowej, C horążczyzny 7. 5336-2

LEGA W  A sam ica rasow a (panterka) 
8 m ieś., okazyjnie do sprzedan ia , ul. 
P e łczyńska i. 1, I. p. -2

irORTEPInN krótki, krzyżow y „S ting la" 
oraz p ^ n in .)  krzyżow e sprzedam  N ow ac
ki, P ań eza  17. 5231-3
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Sukna męskie ubraniowe - - 1HIHO Lwów, Halicka 16. 492

[
RÓŻNE DONIESIENIA
6  g r o s z y  z a  w y r a z . I

1000— 2000 dolarów  k red y tu  n a  6— 9 m ie 
sięcy poszukuję za  gw arancją  bankow ą 
lub  zabezpieczeniem  n a  I. m ie jscu  re a l
ności w Zakopanem . P rocen t do om ów ie
n ia . Zgłoszenia p isem ne do B iu ra  rek la 
m y A. Jacobiego, Lw ów , Z im orow icza 14 

pod „P ilne".________________________ 5238-2

POSZUKUJĘ w spóln ika do prow adzen ia  
w łasnego w arsz ta tu  oraz sk lepu  m a sa r
skiego n a  w iększą skalę. Tygodniowo 
10— 15 św iń  do bicia. W arsz ta t i sklep 
kom pletn ie urządzone. Sklep położony 
w cen tru m  m iasta , f irm a  z n an a  od 15 
la t. W  m iasteczku  13 ty sięcy  m iesz
kańców  i cukrow nia  i n a  to 2 sklepy 
w m ieście. R eflek tan t nie po trzebuje  go
tów ki żadnej do prow adzen ia  in te resu , 
ew en tu a ln a  kaucja  m oże być w pap ie
ra ch  w artościow ych. W ym agane są  
św iadectw a egzam inu  m asarskiego oraz 
k ilk o le tn ia  p rak ty k a  w ty m  zaw odzie. 
Pow yższy  in te res  mogę rów nież  w y n a 
jąć  całkow icie. Zgłoszenia skierow yw ać 
na leży  pod F ran c iszk a  Tom kiew icz, Ho- 
rodenka. 5340

„FASSEPA RTO UTS" do obrazów , fotogra
fii, sz tychów , w ykonuje: g a lan te ry jn a  in- 
tro lig a to rn ia  Krzyw ieckiego, Lwów, P ie 
k a r s k a ! ^ ______________  5301-5

KTO CHCE m ieć odpow iednie n a  jesień  
i zim ę bucik i n a js iln ie jsze  i  wygodne, 
n iech  zam ów i w specjalnej pracow ni o- 
b u w ia  A. K rzysztofow icza, ul. K urkow a 
1. 5, gdzie w ykonuje się  w szelkie obuwie 
i b u ty  pod gw arancją  z na jlepszych  m a 
teriałów  po n a jn iż szy ch  cenach. Proszę 
ogłoszenie d la  w łasnej korzyści wyciąć. 

______________________________________ 5272-2

KRAWATKI napraw iam , przerab iam . T ar
now skiego 3, I I  p. n a  lewo. 5116-10

PANIE I K apelusza w elurow e b ia łe  i kolo
row e p rzerab ia  n a  n a jnow szy  fason 
P ierw sza  K rajow a fab ry k a  kapeluszy 
R udolfa N euw elta, B alonow a 3. Sk ład
nice: pl. M arjacki 8., K azim ierzow ska 
25., K rakow ska 25., G ródecka 72. 4800-9

ŚW IEŻO opuściło p rasę: Dr. M. Mond-
sch e in a : O lekarskiej kosm etyce tw arzy  
(Leczenie wągrów, piegów, p lam  w ątro- 
b ianych). P ielęgnacja i leczenie własów. 
U suw anie czerw oności nosa  i t. d. Cena 
zł. 2, z p rzesy łk ą  2 zł. 60 gr. Do nabycia  
w księgarn i M arjana  H asklera, S ta n i
sław ów . 3933-10

W RÓCICIE do po siad an ia  uży teczn y ch  i 
cennych  przedm iotów  z żelaza , sta li, 
m iedzi, m osiądzu  i a lu m in iu m , które z 
pow odu z łam an ia  lub  pęknięcia uw ażacie 
za  stracone, p rzysy ła jąc  nam  k artką  
W asz adres. C ena spo jen ia  od 60 groszy. 
A utogen", Z ak ład  sam orodnego sp aw an ia  
żelaza i m etali, S ap iehy  83. 5087-5

L. 14.206/25.
PRZETARG OFERTOW T.

Państw ow y Z akład  d la  um ysłow o cho
rych w K ulparkow ie, sp rzeda  w drodze 
przetargu, ofertowego, ew en tua ln ie  i u s t
nego, 1) około 750 sz tuk  skór wołow ych i 
c ielęcych, oraz 2) około 1000 kg. łoju nie- 
topionego.

Pow yższe przedm io ty  oglądać m ożna  
każdego dn ia, m iędzy 15 a  17 za  zgło
szeniem  się w Z arządzie  Z akładu.

K eflek tanci w in n i przedłożyć do dn ia  
24. w rześn ia  br> oferty  w  zam kniętych  ko
pertach , tudzież  uiścić w K asie Z ak ładu  
w adjum  w w ysokości ad  1) 800 zł., ad  2) 
80 zł., poczem d n ia  25. w rześn ia  br. o 
godzinie 10 odbędzie się w Z arządzie  Z a
k ład u  kom isy jne o tw arcie  ofert i ew en
tu a ln y  u s tn y  przetarg . 5327-2

Z a D yrek tora  Z ak ład u : Dr. Fos: m. p. 
K ulparków , d n ia  12. w rześn ia  1925.

CENT OGŁOSZEN i

T a w iersz 1-szpaltow y m ilim etrow y 
zer. 80 m m .) ogłoszenia zw ykłe za 
ketem  12 gT„ za w iersz 1 -szpalt, m ili- 
e trow y (szer. 60 m m .) lu-desłane i ne- 
•ologi 80 g r ,  z a  w iersz 1-szpalt. m ili- 
lelrowy (szer. 60 m m ) po kronice,
aski i in se ra ty  na  stronach  tekstow ych

D O ST A W I DLA SZPITALI PA ŃSTW O
WYCH.

N *  m ocy rozporządzen ia  T ym czasow e
go W ydziału  Sam orządow ego z d n ia  28. 
s ie rp n ia  1925 LW . 1925/IV ogłasza się  n i- 
n iejszem  przetarg  ofertow y n a  dostaw ę:

A) D la Państw ow ego S zp ita la  po-, 
w szechnego we Lw ow ie

1) 350 ton z iem niaków  zim ow ych,
2) 20 ton  jabłek  zim ow ych.
B) D la  Państw ow ego Z akładu  d la  u- 

m ysłow o chorych w K ulparkow ie:
3Ó0 ton  ziem niaków  zim ow ych.
P odane w yżej ilości m ogą być zw ięk

szone lub zm niejszone i m ają  być d o sta r
czone do końca p aźd ziern ika  br. w stan ie  
zdrow ym , w g a tu n k u  pierw szej jakości, 
p rzy  załadow an iu  i podczas tran sp o rtu  
zabezpieczone przed zm oknięciem  i zm arz 
nięciem . Z iem iiiak i m ają  być duże, jada l
ne, rafow ane, bez śm ieci i ziem i, oraz 
zd atn e  do przechow an ia  przez zim ę.

O ferty  opieczętow ane m ają  być w nie
sione najda lej do d n ia  30. w rześn ia  br., 
d la  szp ita la  lwowskiego do D yrekcji tegoż 
szp ita la  z podaniem  cen loco s tac ja  Lwów- 
Ł yczakćw ; d la  Z ak ładu  w  K ulparkow ie, do 
D yrekcji tegoż Z akładu , z podaniem  cen 
loci s tacja  Lw ów -D w orzec główny.

R ów nocześnie z ofertą  m ają  być zło
żone w kasach  odnośnych  Zakładów  w a- 
d ja, w  w ysokości 5-prc. kw oty  oferow a
nej, w  gotówce lub  pap ie rach  w artościo
w y cli, m ających  bezpieczeństw o pupila r- 
ne  w raz z kuponam i i ta lonam i.

T ym czasow y W ydział Sam orządow y 
zastrzega sobie w olny w ybór o feren ta  bez 
względu n a  oferow aną cenę tak  pojedyn
czych artyku łów , jak  n iem niej ew en tu a l
n ie  całej dostaw y.

O tw arcie ofert n a s tąp i dn fa  1. paź
d z ie rn ik a  1925, o godzinie 10 rano  w 
k an ce la rji D yrekcji S zp ita la  pow szechne
go we Lw ow ie. 5325-3

Konkurs
na 3 posady akuszerek okręgowych 
z siedziba w  Bonowie kolonii, Olsza
nicy i Zawadowie z  płacą roczną 
240 zł. w  m iesięcznych ratach z dołu 
płatnych i  dodatkiem na mieszkanie. 
Termin w noszenia podań do końca 
września 1925. 5307-3

Z Zarządu Powiatowego. 
Przewodniczący: Sekretarz:
Chlebowicz w. r. Czernak w. r.

Magazyn i pierwszo- £ 1  I Y C P  
rzedną pracownia > 1 1 1 E l f

K A R O L A  C W Y N A R A  
w e L w o w ie , ul. Krzywa IOf ul. Aka

demicka S p rz ez  p o d w ó rz e , 
w y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  z ak re s  ten  
w ch o d ź  icy, s ta ra n n ie  i p o  ja k  n a jn iż 

s z y c h  cen ach . ■343

PIĘKNOŚĆ I POW AB.
E liksir n a  loki i fale, em alja  n a  tw arz, 
krople n adające  zm ęczonym  oczom pełen  
życia d iam entow y b iask , ap ara ty  do sam o- 
m asażu n a  tw arz  i b iu st i inne  osta tn ie  
n iezn an e  kosm etyczne nowości. Żądajcie 
katalogów , załączając  znaczek  pocztowy. 
Labor, sk rzy n k a  pocztow a 61. Bydgoszcz.

4774-16

ZOLLA
najlepsza hyglen.I

GUMA,
pełna gwaranoyei 

1 Wszędzie do  ̂
nabyć lâ .

C3
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AilZO .
R ej. K ier. In t. we Lwowie zw raca 

uw agę n a  ogłoszony ponow nie w „M onito
rze" i „Polsce Z brojnej" n ieograniczony 
p rzetarg  n a  dostaw ę a ren d acy jn ą  z iem n ia 
ków, k apusty  ikisz., cebuli św. i ja rzy n y  
św. ioraz w ypiek  ch leba  i p rzem ia ł zboża.

R o z p raw i o fertow a odbędzie się  dn ia  
26. w rześn ia  1925 o godz. 9-tej w Rej. 
Kier. In t. Lwów, O chronek 4.

Rej. K ier. In t.
5275- 2_________________________L. 388ft/ź/25.

AWIZO.
Z w raca się  uw agę n a  „W ezw anie  do 

sk ład an ia  o fert" n a  a ren d acy jn ą  dostaw ę 
m ięsa  i tłu szczu  w k w arta le  czw artym  br. 
dla G arnizonów : Lwów, K am ionka S tr., 
R aw a ruska , Brody, ogłoszone w „M onito
rze Po lsk im " i w  „Polsce Zbrojnej".

R sj. K ier. In t. Lwów.
5276- 2______________________L. 3894/Ż/25.

D o sprzedania 
lab wydzierżawienia

n a ty c h m ia s t  d o b rz e  u rz ą d z o n a  fa b ry k a  
m y d e ł to a le to w y c h . Z g ło sz e n ia  l is to w n e  

do A d m in is tra c ji p o d  „LUNA®. 5344

i % [ Y W A N Y 7  P O R T JE R Y  
P  «*# F IR A N K I, K A P Y , N A R ZU TY , 
w a m  L IN O L E U M , C E R A T Y , K O Ł 

D R Y , M A T E R A C E , M A T E R JE  
n a  P O K R Y C IE  M E B L I, P L U S Z E , TA
PE T Y . W ła s n a  p r a c o w n i a  d e k o r a c y jn a ,

5. REISS ^

EL E K TR YC ZN E  
ŚWIECZNIKI, LAMPY 
STOŁOWE, BIUROWE,
jak o też  e le k tr .  k u 
c h e n k i d o  n o to w a 
n iu  k a w y , h e r b a ty
i t. p. p ie rw szo rz ę d n e j 
jak o śc i, p o le c a  p o  n a j

t a ń s z y c h  c e n a c h

firm a  Jakćb Kahane i Syn
Lwów, Kopernika 2.

S k ła d  w s z e lk ic h  p r z y b o r ó w  e le k t r .
3565

Soblesbiego Z.

Specjalny cennls do końca września 
Kapelusze 5233

B o rsa lin o  . . . , Z ł. 37 50 
„H alb an *  1 „D am ask®  „ 35,*— 
f ilc o w e  w ł. I. ja k o ś c i  „ 20--- 
w ło sk ie  w e łn ia n e  . „ 18*E0
w e łn ia n e  w ła s n e  I. j. ,  12*50

Sprzedają składnice

RUDOLFA NEUWELTA
p lac  M arjack i 8. K a z im ie rz o w sk a  25. 
K ra k o w sk a  25. G ró d e c k a  72.
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C z y ś  u b o g i  c z y  b o g a t y . : :  
Z d r o w i e  j e s t  T w y m  

n a j w i ę k s z y m  s k a r b e m .

i ’
N ieste ty  h ie p rzestrzeg a  się  należycie te j 

irawdy. N iejednokro tn ie  uskarżaliście się  n a  
iwoje nerw y, znużenie i bó l głow y. N ie czekaj

cie, aż się te  bó le  częściej pow tó rzą . D ajem y 
W am  d o b rą  r a d ę : Noście o b c a s y  i z e l ó w k i  
g u m o w e  „ B e r s o n " .  C hód  sta je  się przez to  
e lastycznym , zapobiegniecie w strząśnieniom  ciała, 
nie będziecie zmęczeni, ani znużeni. Nie należy 
p rzy tem  zapom inać, że obuw ie zaopatrzone  
„ B e r s o n e m u p o siada  trzech k ro tn ą  trw ałość  w 
porów nan iu  z obcasam i skórzanym i. Jedn o razo w y  
w y d a tek  pop łaca  sow icie. „ B e n o n 1* niety lko  
zachow a Wam zdrow ie, ale zm usza W as także  
do oszczędności. Spróbu jc ie , a  przekonacie się. 
J e s te śm y  prześw iadczeni o tern, że o d tą d  nie 
z rob ic ie  k ro k u  bez o b c a s ó w  i  z e l ó w e k  
g u m o w y c h  „ B e r s o n 1*.

B  E R S  O N
n o s i s ią  p rz y je m n ie  i Jest tań* 
6 z y m  i t rw a ls z y m  o d  sk ó ry .

35 gr., za  w iersz. 1-szpalt. m ilim etrow y 
(szer. 60 m m.) w tekście (kronika, re 
pertuar, dz ia ł ekonom iczny itd.) 40 gr„ 
za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y  (szer. 
60 m m.) n a  pierw szej stron ie  45 gr., 
D robne ogłoszenia: kupno i sprzedaż, m a 
trym onia lne , korespondencie p ry w atne  po 
6 groszy za  w yraz., d la  po trzebu jących  p ra 

cy po 2 gr. za  w yraz, cała  s tro n a  ogłosze
n iow a 285 ' zł., c a ła  s tro n a  tekstow a 480
zł. p o i, cala  s tro n a  pod nagłów kiem  
(1-sza) 670 zł. poi. — O g ło szen ia1 za
m iejscowe 80 prc. droższe. — Odpowie
dzialności z a  term inow y druk n ie p rzy j
m ujem y. — P o rta  przekazów  n ie  bonifi- 
kcjem y. — Uw aga: K olum ny ogłosze

niowe są  podzielone n a  8 lam ów  (szpalt)"
.ujtstow e n a  4 łam y  (szpalty).

PRENUMERAT Ai 
M iesięcznie . . . . . . .  ZŁ. 3 J I
L dostaw ą na miejsca, lab przesy łką

pocztową . . . . . . .  ZL L n
'/r pTnnirg y | ą S9
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